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WŁADYSŁAW GOMUŁKA
wita przedstawicieli Ghany

Po odro czen iu  
konferencll w  Evlan

Nowa próba 
wywarcia nacisku

na p o w stań có w

Otto Habsburg
c h c e  w ró c ić
do Austrii

(Wł.J. O tto Habsburg , syn
ostatn iego aus tr iack ieg o  ce­
sarza Katrola i  cesarzowej 
Z ity , ośw iadczył, że prag- 
n ie  w  na jb liższym  czasie 
po w ró c ić  do A u s tr ii.  A b y  
um o ż liw ić  sobie p o w ró t O t­
to  Habsburg chce złożyć 
de k la rac ję  lo ja ln o śc i wobec 
rządu austriack iego, w  k tó  
re j rezyg nu je  z  p re te n s ji 
do tro n u  oraz zobowiąże się 
n ie  upra iw iać żadne j dzia­
ła ln ośc i p o lity c z n e *

N a p o w ró t O tto  H absbur­
ga w y ra z ić  m us i zgodę 
pa rla m en t au s tr ia ck i. U k ład  
s ił w  pa rlam encie  je s t je d ­
n a k  n ie p rzych y ln y  d la  
H absburga. P o w ro to w i jego 
sprzec iw ia  się P a rtia  Socja­
lis tyczna , a rów nie ż w ie lu  
depu tow anych z  P a r t ii  L u ­
d o w e j, (Ex)

J A K  DO N O SI Z E v lan  
spe c ja ln y w y s ła n n ik  PAP 
Jain G erhard, odroczenie 
roko w a ń  z de legacją TR RA 
na pro po zyc je  s tro n y  fra n ­
cu sk ie j kom entow ane jes t 
w śród ta m te jszych  obser­
w a to rów  p o lity c z n y c h  Jako 
now a p ró ba  w yw a rc ia  przez 
przyw ód ców  V  R ep ub lik i 
nac isku  n a  pow stańców . 
M a te ria ln ą  podstaw ę te j 
p ró b y  stanow i n ie w ą tp liw ie  
zagadnienie S ahary. W yn i­
k a  to  w  j|ak na jb a rd z ie j 
o czyw is ty  sposób z w ypo­
w ie d z i przewodniczącego 
de legac ji fra n cu sk ie j, m i­
n is tra  do 6p raw  A lg ie r ii,  
Joxe ’a. Pałac E liz e js k i od­
racza ją c  ro ko w a n ia  p rag­
n ie  dać w  okres ie p rze rw y  
czas sw ym  so juszn ikom  w  
A fry c e  Pó łnocne j, a przede 
w szys tk im  pre zyde n to w i 
T u n e z ji B o u rg i; ' ie , na 
przekonan ie  TR RA , że Sa­
ha ra  p o w inn a  b yć  k o n tro ­
low ana przez c a ły  zespól 
k ra jó w  g ra n iczących z n ią .

W  ko ła ch  zb liżo nych do 
de legac ji TR R A p la n  ten  
ocenia się ja k  na jb a rd z ie j 
nega tyw nie ,

WESZLIŚMY w okres tsw. ».malej reformy 
szkolnictwa’1, w okres przygotowawczy do pod­
stawowej wielkiej reformy, przewidywanej na 
rok 1965. Od tego okresu zależy w ogromnej 
mierze skuteczność wielkiej reformy, której za­
daniem jest zbliżenie nauki do życia, unowo­
cześnienie metod i treści nauczania. Stają więc 
przed nami trzy węzłowe zadania: rozszerzenia 
i przystosowania sieci szkół do potrzeb zmian 
programów szkolnych i podniesienie kwalifika­
cji nauczycieli. Jak powiedział bowiem I  sekre­
tarz KC PZPR Władysław Gomułka: „Najlepsze 
programy i podręczniki nie dadzą dobrych wy­
ników bez dobrych wychowawców i  nauczy­
cieli“ ,

ZAPEWNIENIE maksymalnej liczbie szczeciń­
skich nauczycieli warunków do uzupełniania i 
pogłębiania wiedzy jest na pewno sprawą pierw 
szorzędnej wagi. Dotychczasowy stan rzeczy 
w tej dziedzinie — mimo niewątpliwej poprawy 
osiągniętej w ostatnich latach -  nie jest zado­
walający. Nasze dwa Studia Nauczycielskie w

Szczecinie mają charakter tzw. „szkół półwyż- 
szych“ . Od roku rozważana jest sprawa prze-

I
kształcenia jednego z SN w uczelnię wyższą: 
3-letnie Studium względnie Wyższą Szkolę Pe­
dagogiczną, która spełniałaby dwojakie zada­
nie:

1. by ła b y  Już obecn ie w ażną p laców ką , kszta łcącą na 
uczyc ie »  o pe łnych  kw aU fika c ja ich , zapew n ia jącą im  
s ta ły  w arszta t do  p ra cy  n a u ko w e *

2. s ta ła b y  Się zalążk iem  w yższej ucze ln i ty p u  hum a 
n¡stycznego, o l.córą ta k  gorąco i  up a rc ie  dopom ina 
6ię od k i lk u  la t  nasze m łode , ale coraz ak tyw n ie jsze  
środow isko naukow e.

3-letnie Wyższe Studia względnie Wyższe 
Szkoły Pedagogiczne mają — jak słychać — we­
dług planów Ministerstwa Oświaty — powstać 
już od nowego roku szkolnego, w trzech bodaj o- 
środkach kraju. Sądzimy, że Szczecin jest jak 
najbardziej predestynowany — ze względu na 
swoje położenie i na niewątpliwe zapotrzebo­
wanie środowiska — do tego, by znalazł się1 
wśród tych trzech ośrodków.

<J)

1 sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka wi 
ta się z przedstawicie­
lami Ghany na XXX 
MTP.
CAF — fot. Wdowiński
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Rząd NRD
jest go tów

do prowadzenia rozmów
W y w iad  H ears ta  juniora  
z W a lte re m  U lbrichtem

Zderzenie
pociągu
pod
Stuttgartem
•  34 osoby 

zabite
•  50 rannych

BONN PAP. 34 oso*
by zginęły w katastro­
fie kolejowej kolo Stuti 
gartu (Niemcy zachod­
nie). Najechały na sie­
bie podmiejskie pocią­
gi pasażerskie.

Dwa wagony wypadły 
z szyn i stoczyły się p ą  
nasypie.
(Dokończenie na str. 2)

Moc w kanale portowym

BERLIN PAP. — W Berlinie opublikowano 
odpowiedź przewodniczącego Rady Państwa 
NRD Waltera Ulbrichta na pytania zadane mu 
przez właściciela wielkiego amerykańskiego 
koncernu prasowego, Hearsta juniora.
HEARST interesował nich 3 lat, tj. od chwili 

się zwłaszcza tym, jak gdy Hearst odwiedził 
W. Ulbricht ocenia wy- NRD. 
darzenia w okresie ostat Erak traktatu pokojo 

wego — odpowiedział W. 
Ulbricht umożliwił si­
łom odwetowym w 
NRF forsowne kontynuo 
wanie zbrojeń, oraz przy 
spieszenie wyposażenia 
Bundeswehry w broń 
atomową. Przygotowa­
nia zachodnioniemiec- 
kich militarystów do 
rozpętania poważnych 
konfliktów przybrały 
groźne rozmiary.

Walter Ulbricht stwier 
dził następnie,, że jest 
tylko jedna droga zjed­
noczenia Ni-miec, a mia 
nowlcie zawarcia z obu 
państwami niemieckimi 
traktatu pokojowego, 
który równocześnie roz 
wiązałby problem Berli 
na zachodniego.

PRAGNIEMY, żeby 
bezzwłocznie rozpoczęły 
się rozmowy między za 
interesowanymi państwa 
mi. Ze swej strony je­
steśmy gotowi do pro­
wadzenia rozmów z rzą 
dem pana Adenauera.

Szczęśliwy
EPILOG
robinsonady

16-Ietniego Szweda
GDY Anders Gabriels- Szwedem, to też zawia- 

son wrócił do przytom- domiono konsulat szwedz 
ności —po prostu się roz k i i  ten już przejął dal- 
płakał. Przeżycia ubie- szą opiekę, 
głej nocy były zbyt moc- w y ł o w i o n y  * kanału 
ne dla 16-letniego szwedz m aryna rz , A n ders  G a brie l-  
kiego marynarza. ^ , s,,a‘S ym’r 'T

Ubiegłej nocy, około dzeństwa i  ja k o  na js ta rszy

c S w ^ S e S  T e -‘Cłowy przejeżdżał kie- cai z -,cafe ciubu”  na sta- 
rowca taksówki nr 163, tek; Zycie zawdzięcza je- 
Henryk Wiśniewski. Wy Oy?)* polskiemu kierowcy, 
dało mu się w pewnej Konsulat odstaw,! Ga- 
chwili, że słyszy jakieś ¡>™Ąssona pod opiek? 
glosy wydobywające się kspitaeia, do matki wy­
sp«! mostu. Zatrzymał stosował IHt zawiada- 
więc wóz i zaczął na- "tahST ® “ fi™ 
słuchiwać. Istotnie, ktoś " ra- f  “  naszym po- 
wzywal pomocy. Nie srednictwem przekazu- 
zwlekając ani chwili je wyrazy podziękowa- 
Henryk Wiśniewski po- nia kierowcy taksówki 
spieszył na pomoc toną- 1}r , Henrykowi Wi- 
cemu i  wkrótce wydo- sniewskiemu. 
był go na brzeg. Szczu- (wit)

Delegacja
rządowa
WRL
w  Szczecinie

DO SZCZECINA przy 
była 3-oso bo w a delega­
cja rządowa Węgierskiej 
Republiki Ludowej, ba­
wiąca w naszym kraju 
z okazji XX X MTP. Na 
czele delegacji stoi mi­
nister przemysłu spożyw 
czego I skupu Imre KO- 
VACS. Towarzyszą mu 
minister handlu wew­
nętrznego Janos TAUSZ 
i dyrektor ,zjednoczenia 
budowy maszyn Buzgo 
KALMAN.

Goście zwiedzą dzisiaj 
niektóre zakłady prze­
twórcze przemysłu spo­
żywczego, a po połud­
niu odbędą przejażdżkę 
po porcie, (aż)

W  U B . N IE D Z IE LĘ  04*6^ 
ła . się w  T o ru n iu  uroczysta  
ina ug urac ja  n i  F es tiw a lu  
T e a tró w  P o lsk i Pó łnocne j, 
B ie rze  w  n im  ud z ia ł 8 Te­
a tró w , k tó re  w  czasie od 
10 do 25 czerwca zaprezen­
tu ją  na  scenie te a tru  to ru ń  
skiego sw oje  n a jw y b itn ie j­
sze pozyc je  rep e rtua row a  
bieżącego sezonu.

P ro te k to ra t nad fe s tiw a­
lem  o b ją ł prezes R ady M l*  
n is tró w  . Józef C yrank ie­
w icz .

T e a tr  szczeciński da w  
T o ru n iu  t r z y  przedstaw ie­
n ia  w  dn iach od 23 do  2« 
bm . Będą to :  „Z em sta ”  
F re d ry , „O pe ra  za trz y  g ro ­
sze”  B rech ta  i  ».W ięźniow ie 
z A lto n y ”  S a rtre ’a.

N a zd ję c iu : he ro ldo w ie  o- 
g łaszają uroczyste rozpoczę 
cie fe s tiw a lu .

pły chłopiec był już nie-' 
przytomny. Kierowca za­
ładował go do taksówki 
i przewiózł do Komisa­
riatu Portowego MO. Tu 
zajęli się nim bardzo 
troskliwie milicjanci, cu­
cąc niedoszłego topiel­
ca i stosując mu sztucz 
ne oddychanie. Okazało 
się, że wyratowany jest

Ś m ie rć
d z ie c k a
pod kołami
ciężarówki

WCZORAJ o godz. 
14.45 na ul. Żołnierskiej 
pod pędzącą ciężarówkę 
MPK wpadł jadący ro­
werkiem 5-letni Andrzei 
Nestoruk, zam. przy ul. 
Samosierry. Chłopczyk 
poniósł śmierć na miej­
scu. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi Ko­
mendą Ruchu MO. (ap)

Nowy plac 
zabaw

D Z IE L N IC Y  nad O drą  
p rz y b y ł od w czora j n o w y  
p la c  zabaw, w ybu do w an y  
dla dz ie c i przez k o m ite t 
b lo kow y n r . 18. Z ak ła dy  
Rybne, hu ta i  Szczecińskie 
Z ak ła dy  M eta low e Przęm ys 
łu  T erenow ego zao fia ro w a ły  
na te n  ce l n ie  b y le  ja k i  
sprzę t -  k rę ty  ś lizg, huś­

ta w id , w ażki, p iaskow n ice  
itp . W szystko u trzym ane 
w  ba rw n ych ko lo ra ch , a 
estetykę podnoszą p iękne 
rab aty  kw ietne i  tra w n ik i.

Podczas uroczystego prze-, 
kazania placu zabaw, dzia t 
wa w rę czy łą  o fia rodaw com  
w ią za n k i k w ia tó w  -  w  po- 
dzlęCft ?a piękny dar, (b)

W  gmachu sądów stołecznych 
wyznaczał spotkania z „klientam i"

Kierownik komisji
do walki ze spekulacją
skazany... za łapownictwo
(Wł.) Niecodzienny proces toczył się w  War« 

szawie. Na ławie oskarżonych zasiadł kierownik 
otwockiej KOMISJI DO WALKI ZE SPEKULA 
CJĄ Edward Warda, Prokurator oskarżał go.., 
o łapownictwo.
W TOKU PRZEWO- watmycK sklepów I waU 

DU ustalono, że Warda sztatów mechanicznych 
dokonywał inspekcji pry nie z obowiązku wynika 

jącego z zajmowanego 
stanowiska, ale z myślą 
o szybkim wzbogaceniu 
się.

PEWNEGO D N IA  W arda 
przyszedł na inspekc ję  d<* 
Z ygm un ta  G. w łaśc ic ie la  

w arsz ta tu  pro du ku jące go  
ga lan te rię  z tw o rzyw  sztucz 
nych . Po spraw dzen iu do­
kum e n tó w  up ra w n ia ją cych  
do p ro w a dze n ia  w arsz ta tu  
W arda ośw iadczy ł, że zam­
k n ie  w arsz ta t poniew aż o- 
trz y m a l k i lk a  anon im ów , 
z k tó ry c h  w y n ik a , Iż przed­
s ięb io rca  p row adzi p o dw ó j­
ną  bu cha lte r ię . N ie  pom o­
g ły  zapew n ien ia , te  ano­
n im y  n ie  odpo w iad a ją  
p ra w d z ie . W arda zgodził s ię 
„u k rę c ić  łeb  spraw ie” , ale 
za 10 ty s . zł- Ła p o w n ik  po­
le c ił Z yg m u n to w i G. p rzy ­
n ieść p ieniądze do gma­
chu... sądów  sto łecznych,

N A  T Y M  n ie  zam yka się 
lis ta  k lie n tó w ”  W ardy. W 
p ię c iu  in n ych  p rzypadkach 
ła p o w n ik  p rz y ją ł jeszcze 
ponad 6 tys . z ł. W arda od­
pow iada rów nie ż za us iło ­
w an ie  w y łud zen ia  20 tys. 
z ł od w łaśc ic ie la  w arszta tu  
ś lusarskiego.

Sąd W ojew ódzk i w  W ar­
szawie skazał E. W ardę na 
4 la ta  w ięz ien ia  i  5 tys . zł 
g rz y ./n y  oraz na 4 la ta  u- 
t ra ty  p ra w  pu b lic zn ych  I  
honorowych. (APl). -
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ZAGRANICA 
e POLSCE
KATOLICY W SEJMIK

*’  „NEW YORK TIMES“ . 
Dziennik amerykański za­
mieszcza korespondencję po­
święconą układowi sił poli- 

. tycznych w  nowym Sejmie 
polskim i tak określa *ta- 

. nowisko grupy polskich po»- 
, Iow katolickich „Znak“ :

„S ta n is ła w  Stom ma, k tó ry  Je*t 
.g łó w n y m  rzeczn ik iem  ug rapow a- 
f i ia  ka to lic k ie g o  „Z n a k ” . pp ow i* 
d z ia ł cię za ta ką  samą p o lity k ą , 
la k ą  po lscy p a tr io c i p rz y ję li po 
ro k u  1863. P o lity k a  ta  polegała 
na  ty m , te  skoncen trow ano się 
n a  p ra cy  o rg an iczn e j, co ozna­
czało budow an ie podstaw  gospo­
da rczych P o lsk i. T *go  rodza ju  
p o lity k a  znana jes t w  po lsk ich  
anna łach p o lity czn ych , pod n i i a 
nem  p o zy tyw izm * , a sam p ro f. 

/  S tom m a nazw ał slą „p o z y ty w l-

POLSKA A SPOTKANIE 
WIEDEŃSKIE

DPA. BONN. Korespondent 
Warszawski tej zachodnionie- 
mieckiej agencji prasowej pi­
sze o polskim punkcie widze­
nia na zakończone ¡spotkanie 
Chruszczów — Kennedy * 
stwierdza:

„Polska bardzo było zainte 
resowana spotkaniem. W ar sza 
wa uświadamia sobie, że kon­
ferencja dwóch mężów stanu
nie przyniesie natychmiasto­
wych i szeroko pomyślanych 
skutków. Wierzy jednak, że 
może się ona stać początkiem 
nowego rozwoju stosunków 
między Wschodem i  Zacho­
dem.

Celem nr. 1 polskiej poli­
ty k i zagrantcznej pozostaje 
sprawa wyjednania od Zacho­
du prawnego uznania lin ii na 
Odrze i  Nysie. Uczyniła ona 
wszystko w tym kierunku, by 
.uznano ją za ostateczną gra­
nicę i  do tego wzywa dziś 
przede wszystkim rząd fede-

jh t ó U te - ’ '.

" ć n f i iz .TCToŚCT -n a  - o ó z a ś
ŚWIĘTEJ A N N I

„S O W IE T S K A JA  R O S R tlĄ " 
M O S K W A . O p isu jąc uroczystości 
■w iązane z 40-leciem I I I  Powsta 
n la  Śląskiego, d z ie n n ik  radziec­
k i  pisze:

„Ś lą sk  od erw any od m ac ie rzy  
zachow a ł sw ó j ch a ra k te r P o lsk i, 
n ie  zw ażając na 
u c is k . N a ró d  p o ls k i po w ró c ił 
na  swe z iem ie  p iastow sk ie , eh- 
f ic ie  zbroczone k rw ią  żo łn ie rzy  
rad z ie ck ich  1 po lsk ich  1 na  zaw ­
sze w y z w o lił je  od u c is k *  - c u ­
dzoziem ców” .

» jłm ie n iC s t a n o w is k o

'WESTF AELISCHE RUNDS 
CHAU‘\  DORTMUND.-Dzien­
nik zachodnioniemiecki ape­
luje do tządu bońskiego w 
sprawie opracowania nowego 
planu uregulowania granicy 
z Polską. Podkreślając, że 
prezydent Kennedy zwrócił 
«wagę Adenauerowi na ener 
gie z jaką Polska uprzemysła 
wia swe Ziemie Zachodnie, 
dziennik pisze:

„B oh »k le  k o la  po lU ycwte w n lo
■ ku ją  ze s tanow iska zaję tego 
przez prezydenta K e nn e tly ’ego, • 
te  także w śród zachodnich * W « f  
snle rzeńcftw  przeważa pogląd I *  
M n sposób w szczynać no w e j fa n  
przes ied leńcze j, by  u m o ż liw ić  u -  
re su ln w an le  granic, w  m y  i i  * f ‘  
cenó n iem ieck ich ...

Rząd N B P  n ie  m a  w lęę « * * *
w io le  czasu do s tracen ia  1 m ost 
w vs tąp ić  *  no w ym  planem  nre- 
g t ilo w a rta  zagadnienia O d ry  — 
N ysy . M usi to  być  PJ*o  w ych o ­
dzący poza zajm ow ane So tyca - 
e tas  stanow isko...”

O POLSKIM TEATRZE 
|  DEJMKU

„UTTDF PRAVO- PRAHA. 
Jan Kopeeky zamieszcza w 
centralnym dziennik« cxeeho- 
slowarkhn recenzje *  kilka 
sztuk teatralnych w Polsce i 
pisze:

,,Z yc ie  te a tra ln e  w  W arszaw ie ; 
Jest in te resu ją co i dużo tu  się 
dz ie je . B zu t oka na p la k a ty  po­
tw ie rdza  to, co w iem  Już a po l­
sk ich  czasopism: g łó w n ym  p ro ­
b lem em  Jest — w  w iększym  ztop 
n iu  n i*  u n a *  współczesna aztu- 
ka  po lska, now a soc ja lis tyczne 
d ra m a tu rg ia . P la ka ty  m ów ią  o 
przewadze k la s y k i i  nowoczes­
n ych  sztuk zag ran icznych.

"N iezw ykle w yso ko  ocenić na le- 
t y  sztukę reżyserską D e jm ka. 
Jest to  reżyser o w ie lk ie j *11« 
tw ó rc z e j i w yob ra źn i, o w ie lk ie j 
d ys c y p lin ie  w ew n ę trzne j. T y lk o  
on m óg ł » tw orzyć ta ką  Inscen i­
zację „N o cy  lis to p a d o w e j” , m a­
ją c  do pom ocy ta le n t H o loub­
ka^ . •

Nowości
jak grzybów po deszczu
Przemysł lekki
robi furorę
DALEKOPISEM OD SPECJALNEGO 
WYSŁANNIKA „KURIERA"

N ie  ta k  daw no Jeszcze publiczność sw iedzająea pa­
w ilo n y  na  M T P  tłu m n ie  gro m a dz iła  się w  sto iskach 
państw  zachod n io eu ro pe jsk ich  1 am e ryka ńsk im , po­
dz iw ia ją c  w y ro b y  p rze m ysło w e powszechnego u ż y t­
k u , te ks ty lia , kon fe kc je , d z ia n in y  I obuw ie.

odzież, d z ia n in y  czy obu­
w ie . K ra je  up rzem ysłow io­
ne eksponują niem al w y ­
łączn ie  m aszyny, urządze­
n ia  i  sprzęt inw e s tycy jn y , 
n a to m ia s t gospodarczo za­
cofane — surowce.

P odziw  zw iedzających 
p rzen iós ł się , na tom iast do 
pa w ilo nó w  po lsk ich , szcze­
gó ln ie  ..d w u n a s tk i” , gdzie 
zna laz ły  pom ieszczenia s to i­
ska przem ysłu teksty lnego , 
dziew ia rsk iego , k o n fe k c y j­
nego, „ c e p e lii”  i zabaw- 
karsk ieg o . Trzeba przy  
ty m  s tw ierdz ić , te  podzi­
w o w i tem u nie  tow arzyszy 
ja k  ongiś w estchnienie : 
„g d z ie  to  m ożna kup ić?  , 
zw iedzający po prostu 
s tw ie rdza ją  z zadowole­
n ie m , te  przem ysł naszNIEKTÓRZY WY- potrzeby naszego rynku.

STAWCY traktowali Sami natomiast jeszcze produkuj! naprawdę' pięść- 
wówczas swe ekspozycje nie produkowaliśmy wie ne rzeczy, k tó re  oglądamy 
propagandowo, gdyż zda lu artykułów tak ład- co dnj« w ,k)1*£a.c!1- 
wali sobie dokładnie nych i estetycznych jak kow^ń 0,yiCZVod^w':ednlegó 
sprawę, że nie jesteśmy zagraniczne. w yeksponow ania,
w stanie, ze względu na zupelnik odmienne
trudności gospodarcze »* brt 4  wimTenniczy'» ‘ -
sprowadzić z zagranicy p m w "  »aw«nia„y. ki*-
tych wyrobów w takich leźć w którymkolwiek ta- ■>ragTłie "
ilościach, aby zaspokoić rranicznym pawilonie -  -** poza bardzo nielicznymi —

Największa katastrofa kolejowa

w Niemczech zachodnich

W strugach 
ulewnego deszczu
przez całą dzisiejszą noc

t r w a ła  a k c ja  
r a tu n k o w a

(Dokończenie ze str. 1) PR ZY C ZY N -, K A TA S TR O ­
F Y , k tó ra  je s t na jw iększą 

,  . . ka ta s tro fą  ko le jow ą  w
BONN PAP, 200 ludzi N iem czech zachodnich po 

pracowało przez całą d ru g ie j w o jn ie  Św iatow ej, 
„<* w ulewnym deszczu S i T S S ;  1y- 
przy świetle reflektorów gna lu  św ietlnego, zamyka-, 
nad wydobywaniem ze ją<*B<* drogę. Dwa pociągi 
szczątków wagjnów d a l . »W»“  ‘
ofiar tragicznej katastro 
fy kolejowej.

prze c iw  sieb ie z szybkością 
CO km  na godzinę zde rzy ły  
się, p rz y  czym  oba wago­
n y  m oto row e w yskoczy ły  
■ szyn, u n io s ły  s ię  w  górę 
1 etoczjTy z  w ysokiego na­
sypu  do rzek i N eckar. 
D w óch m o to rn iczych  po­
n io s ło  śm ierć. A b y  do­
stać się do  w nę trza  wa­
gonów trzeb a b y ło  użyć 
p a ln ik ó w  ace ty lenow ych . 
Do w czesnych godzin po­
ran nych  w y d o b y to  c ia ła  34 
osób. 20 osób c iężko ra n ­
n ych  od w iez ion o do szp i­
ta la , M  in n ych , lże j ra n ­
n ych  opatrzono w  am bula­
to ria ch . zachodz i obawa, 
żo w śró d  szczątków wago­
nó w  zn a jd u ją  się jeszcze 
dalsze o f ia ry  ka tas tro fy .

W a k c ji ra tu n k o w e j w z ię­
ły  ud z ia ł e k ip y  ratow nicze  
C zerwonego K rzyża , po ll-  
cjja, w o jsko  o raz och o tn i­
cze b ryg a d y  techn iczne z 
po b lis k ich  fa b ry k . W iele 
c ia ł w yd o b y ty c h  z rożn i-  
ty ch  w agonów  b y ło  ta k  
zm asakrow anych, że n ie  spo 
sób b y ło  us ta lić  tożsamość 
zab itych . N a  podstaw ie b i­
le tó w  m iesięcznych ziden­
ty fiko w a n o  ty lk o  18 o sób.

Na godzinę
przed wybuchem
rozbrojono
kiikudzieslęcfo- 
kilogramową 
b o m b ę

RZYM PAP. Na godzi 
nę przed eksplozją poli 
cja odkryła i  rozbroił« 
kilkudziesięcio - kilogra 
mową bombę podłożoną 
pod tamę w Dolinie Sel 
v* de i Molina w G ór­
nej Adydze. Eksplozja 
bomby spowodowałaby 
zalanie całej doliny.

Według doniesień w 
Górnej Adydze dokona­
no ostatnio 33 za­
machów bombowych.
Zamachowcy godzili 
przede wszystkim w 
elektrownie, z któ­
rych kilka zostało unie 
ruehomionycb na okres 
od 10 dni do kilku ty­
godni. Straty przekra'za 
ją 60 milionów lirów’

Tropikalna 
„Osa“

D E L H I P a P. Korespon­
de n t P A P  donosi *  Delh i, 
te  od k i lk u  d n i zespól spe­
c ja lis tó w  z fa b ry k  !
SH L przeorow adz* w In ­
d iach p ró by  z przysto i© -
w a n ym i do w a ru n kó w  t r o - j  c iii także w iarę  . 
p ik a ln y c h  m ode lam i sku te- I dam ość Zachodu”  
ró w  i,Osa X7|V i  „6 H Ł  17*". 1 „g roźb y  kom u n izm u” ,

Po rozmowach 
KENNEDY 
• FANFANI

W ASZYNGTO N PAP. 
W spólny k o m u n ika t o r o ­
szony po 2-dn lo w ych  roz­
m ow ach pre m ie ra  W ioch 
Fanfaniego z pr-zyde n te m  
K ennedym  s tw ierdza , iż 
obaj m ężowie stanu są 
zgodn i w  poglądach co do 
kon ieczności ..um ocnienia 
w spó lno ty  a t la n ty c k ie j w 
zakres!e zagadnień związa­
nych *  obroną, p o lity ką , 
spraw am i gospodarczym i i 
w zajem ną kon su lta c ją " 
cz łonków  te j organ izac ji. 
Podkreśla ją o n i rów nież 
s ilne  w ięzy p rzy ja źn i łą ­
czące W łochy i S tany Z jed - 

oczone w  ich dążeniu do 
„o b ro n y  w olności 1 um oc­
nien ia  p o ko ju ” .

Kenn»dy i Fan fa n i wyra- 
"  ‘ ' ‘ „s o li-

wobec

po rtow a ć  ponad ifto m in
sw ych w yro bó w , wystąp iła  
na tego rocznych ta rgach z 
k o le kc ją  65# eksponatów. 
Jeże li chodzi o w zory  -  są 
to  w szystko  nowości. N a j­
poważniejsza nowość -  to 
duży zestaw tka n in  welno-
podóbnyeh. uszlachetnia­
nych a p re tu rą  n iem nącą. 
N owością jo s t także tk a n i­
na „M a ry s ” , przeznaczona 
na s u k ie n k i dziewczęce.

W bra nży  w e łn ia ne j za 
rew e la c ję  zgodnie uznano 
tk a n in y ... zgrzebne, z su­
row ców  w tó rn ych . Zastoso­
w a n i«  nowego w zorn ic tw a 
pozw ala ty m  na jtańszym  
tka n in o m  doskonale ¡m iło ­
wać s tuprocentow ą wełną.

D z lew iars tw o prezentu je 
400 w zorów  odzieży, bie­
liz n y , w y ro b ó w  pońceoszm- 
czych i  ga lan te ry jnych . Du­
żym  w alo rem  eksponowa­
n ych  na  ta rgach try k o ta ­
ży je s t estetyka w zo rn ic ­
tw a . Obok sw eterków  i 
b luzek -  dz ie w ia rs tw o pre­
zen tu je  k ilka d z ie s ią t m o­
d e li suk ien , garsonek, 
spodni dam skich *  w dzian- 
kąm i oraz no raz p ie rw szy 

. -  dziane p ł» ś *« e  iłajwskle 
t dgletrezęce. Pokąsano ta k - 
.że w«oOk * .  ,no»ęg« su­
row ca ,,\ C IU LA N U ”  I 
„E L A S T IL U ” .

W  dzia le pończoch dam ­
sk ich  c iekaw ą nowością *ą 
pończochy przeciwzm eere- 
n iow e, z c ien k ie j przędzy 
stee lonow e j, o w łaściw o­
ściach p ro filak tyczno-ieca - 
n iczych.

CALA polska ekspozy 
cja na tegorocznych 
MTP jest ułożona pod 
kątem handlowym. Dla 
zwiedzających jest ona 
jednocześnie jakimś prze 
g lądem olbrzymich o- 
siągnięć naszego prze­
mysłu, jest dowodem 
milowego kroku,. jaki 
:osta! dokonany w ostat 
nich trzech latach.

A. KILNAR

13 BM. w godzinach 
popołudniowych w gma 
chu Urzędu Rady Mini­
strów podpisany został 
rspólny komunikat o 

wizycie nig ryjskiej de­
legacji rządowej w Pol 
sce.

Komunikat podpisali: 
ze strony polskiej — wi 
eeprezes Rady Mini­
strów E. S « r, ze strony 
nigeryjskiej -  przewod­
niczący delegacji, mini- 
stef finansów federalne 
go rządu Nigerii -  F. 
S. Okotie-Eboh.

Jednocześnie podpisa­
ny został protokół o roz 
mowach w sprawie roz­
woju stosunków handlo 
wych i współpracy e- 
konomicznej. Protokół 
podpisali: wiceminister 
handlu zagranicznego 
PRL J. Buraklewiet o- 
raz stały sekretarz w Mi 
nisterstwie Finansów Fe 
deracyjnej Republiki TTi 
gerii p. H. O. Omenai.

PO DANO TU  o fic ja ln ie  
w iadom ości, że p rzy ­

w ódcy lao tań sk ich  re b e lia n ­
tó w  Baum  Oum 1 Nosayan 
przybędą w  czw arte k  do 
Z u rychu , gdzie w  dn iu  17 
hm . rozpoczn ie się t r ó j ­
s tronne spotkanie przy ­
w ódców  lao tańsk ich , po­
św ięcone spraw ie  utw orze- 

ko a licy jn eg o  rządu

Nr 139 (5252j|

O  Rozszerzenie współpracy 
naukowo-technicznej 

O  Omówienie planów 
perspektywicznych
plonem V I sesji

Polsko-Czechosłowackiej 
Komisji Transportowe]
W sobotę po południu, podpisaniem speejalno 

go komunikatu, zakończyły się obrady Vr*SE 
SJI POLSKO-CZECHOSŁOWACKIEJ KO­
MISJI TRANSPORTOWEJ.

Lord Home
w

W ASZYNGTO N PAP. M i­
n is te r  spraw  zagranicznych 

B ry ta n a  lo rd  Home 
p rzyb y ł do W aszyngtonu.

W dn iu  dzis ie jszym  spot­
ka się on z a m e rrkań sk im  
sekre tarzem  stanu R usk ’ em, 
Obaj m in is tro w ie  kon tyn uo ­
w ać będą rozm ow y rozpo­
częte w L o nd yn ie  podczas 
w iz j' ty  prezydenta Kenne­
dye g o .

D okona ją on i przede
w szys tk im  w ym ia n y  poglą­
dó w  na tem a t ostatn ich 
m em orandów  rad z ie ck ich  w 
sprawce N1em'ec i B e rlina  
oraz rozb ro jen ia  i zakazu 
dośw iadczeń z b ro n ią  nu ­
klea rną.

Po siedmiu lalach nauki

nie umie czytać

I D N f f t

NA OITEN:

N I G E R I A
WCZORAJ podpisany został w  Warszawie 

protokoł z rozmów w sprawie rozwoju stosu ków 
handlowych i współpracy ekonomicznej między 
Polską a Nigerią (patrz dzisiejsza prasa poran­
na).

N IG E R IA  uzyskała u le *  lee tn y ). S to licą  je s t Lagos. 
- - p a td s łe rn lka  Najpoważulejwse ]-------- *“. -------- - <po> eclość 1 p » td s te rn ika  N ajpow aża łetsze pozycje

» « •  r . N i  X V  ae *jl ’¿ gro- eksp ortu  N ig e rii to  orzechy 
m adzenia Ogólnego N *  kokosowe (prżeseio 50 proc. 
p rzy ję ta  została ,o ONZ. eksp ortu  świ*M>wego) i o fe j 

Nazwa N ig e rii pochodzi pa lm ow y, o rzeszki ziemne, 
od rze k i N ige r, co oznacza baw ełna, kau czuk, cenne 

o t n j r " .  W  sw ym  śród- d rew no ja k  m ahoń. W pro- 
ko w ym  i do lnym  biegu ta  d u k c ji kakao N ^ e r ta ' *a.l- 
trzec ia  co do długości rze- „ „ j *  trzec ie  nt:ejsce w 
ka A f ry k i p rzep ływ a przez iw le c le  po G han ie 1' Bra- 
te rv to r łu m  N ig e rii. z y i l l.

p ie rw szym i Burope jezy- D o naJcennieVizych bo­
kam i. k tó rzy  po i a w ił! slą gactw  na tu ra ln ych  k ra ju  
w  N ig e rii b y li Portugalezy- ra liezyć na leży z ło ta  cyny 
ey (X V  w ie k i. i k ó lu m b itu . k tó re go  pro-

PENETRACJA B R YTY J* dn kc ja  Wynooi 4/4 produk- 
SK A rozpoczęła się w  c j i  św ia to w e j (ko lu m b it »«- 
X V I I I  w „ . p rzy  tym  pene- *yw a n v  Jest do w y tw e rra -  
trae^a handlowa w yprzedz i- n la  spec ja lnej s ta ll, odpor- 
ła  po lityczną . M nie j w !ęcej « e j na w ysok ie  tem pera tu- 
przed stu la ty  pow sta ła r y  i niezbędna! do p ro du k- 
p ie rw sza kolonia b ry ty js k a , e j i  sPntkó s od rzutow ych). 
W  późnie jszych la ta ch  u -  R ozw ój n iepod leg łe j N i- 
tw orzono parę od rębnych g e r ll O dbywa aię w  w arun - 
p ro tek to ra tó w . po łączonych kach o  w ie le  pom yślm e j- 
w  jedną c iło żć  do p ie ro  w  szych a n iże li In n ych  k ra -  
l # l ł  ro k u . Jów A f ry k i.  N ig e ria  dy ip o -

N ige ria  Jest n a jlu d n ie j-  n u je  «porą liczbą w yksM sl- 
szym k ra je m  w  A fry c e  (SS eonych te c h n ik ó w  1 na- 
m ln  m leszk.). Ludność skla akow ców . U n iw e rsy te t w 
da się z tse p lem ion, fnó- Ibadan ie . n» iw 'ęka zym  m»e 
w iacyeh odrębnym i J^zy- dde N le e ril (60# tys . m iesz­
kam i (Joruba, U rtiobo, 9o- ka ftców j 1 na .łw iękfzym  
bo. E f ik . Ibo, B ln i i <nne>. m u r/v ń s k lm  m ieście śwla- 

KR A.I D /IE L I SIE na ta  cieszy s:c ©piMą na fle -

Szkoła płaci 
odszkodowanie
NIFJEWYKŁY pr«re«ś tlnińły zupełnie idóbre 

toesjrt się. , w  ub ie g łym  noly^ a '• , •
m iesiącu w m a łe j m ie j-“  r ''k '
scowości norweskiej -  w trakcie przewodu są- ,e dowego okazało się, ze Bjor Sunnfjord. Rodziee 15- ne pedersen ani razu przez 
letniego, Bjorne Peder- 7 lat nie był przepytywany, 
sena zaskarżyli szkołę *ni razu też nie był wzywa 
nA,rE,u>hn, ny do tablicy. Po prostupowszechną, do której lak gię z}ożyło.-. wszystk’e 
syn ich aczęszczał — O prace domowe, dyktanda 
odszkodowanie za nlewy szkolne itd. robili za niego 
wiązanie się t  obnwią,- S tT d u S s o T S K , ,  
Kow nauczania. Bjorne zainteresowali się nauką 
Pedersen, mimo iż był swego syna, oiciec -  po- 
dzieckiem „ormąlnym, .  S S E fT lS
nawet wyjątkowo roz- mu_ aiatka zaś obarczona 
garniętym, nie posiadł pięciorgiem młodszych jesz 
w ciągu 1 la* set Ukt Bi- cze “ “ t  'n,,! 
sąnią i csyląnla. N- •- »• PciBd"»»»” » »«»•■ 
dziwnlejsee. i i  chłopiec SĄD utnal powództwo 
przechodzi! i  klasy do ; da, postanowiMlie, 
kłosy i otrzymywał sw,a na mocv które ina 
dcctwa, na ktorj-ch wi- Kinns do której 9, kola 

należała, winna była za­
płacić rodzicom chłopca 
odszkodowanie w wy- 
so! ości 22 tysięcy koron. 
Wyrok wywołał w pra­
sie skandynawskiej burz 
liwe dyskusje i ogromny 
napływ listów od rodzi­
ców i nauczycieli. Cie­
kawe, że rodzice wypo­
wiadają się na ogół prze 
ciwko werdyktowi są­
dowemu, uważając go za 
niesłuszny. Nauczyciele 
natomiast, popierają wy 
rok, stojąc na stanowi­
sku, iż w tym wypadku 
wchodziło w grę wyjąt­
kowe niedbalstwo szko­
ły ł karygodne lekcewa­
żenie obowiązków przez 
nauczycieli.

WISZ

Na czele delegacji es# 
chosłowackiej stał wice­
minister transportu i  
łączności CSRS PAVEW 
BOUDA. Polskiój dele­
gacji, w skład której 
wchodzili eksperci m ini­
sterstw komunikacji J 
żeglugi, przewodniczył 
wiceminister komunika­
cji, DONAT TARANTO- 
WICZ. Uczestnicy sesji 
zapoznali się z zespoleni 
portowym Śzczecin-Swi- 
noujście oraz naszymi 
stoczniami, zwiedzili m iii 
sto oraz ośrodki wczas»* 
we na Wybrzeżu.

Odpowiadając na pyta­
nia przedstawiciela ..Ku­
riera“  przewodniczący 
delegacji CSRS PAVF.G 
BOUDA powiedział cqi 
następuje: ’ ^
-  W czasie sesji podsum o­

w aliśm y wykonan i®  na­
szych poprzedn ich posta­
now ień oraz p rze dvsku to - 
w a liśm y m ożbwości dalszegd 
zacieśnienia w spó łpracy  nn 
szych k ra jó w  w tlzicdzJnin 
tran spo rtu , ze szczegól­
n ym  uw zg lędnien iem  dz!« 
dż iny naukow o - te ch n ic * 
ne j. T « j ostatnie.) .s p ra w a  
pośw ięcony jest przed« 
w szystk im  podp isany dz!S' 
p ro to ko ł. O m aw ia liśm y 
także sprawę p lanów  • p e r*  
p e k ty  w ie rn ych  tra n s p o rtu  
obu k ra jó w  do 19ŚB r .

-  W  Szczecin* by łe m  p9
raz p ie rw szy. Jestem pe­
łen  uznan ia d la  rozm achu 
odbudow y Waszego ta le 
pięknego m iasta , sukcesów 
hi o cm t t p o rtu , k tó ry  Jest 
p rzecież 1 ..-naszym”  p o r­
tem., P rzy ję c ie  z Jakim  tu  
spo tka liśm y się, b y ło  na­
p raw dę serdeczne s a tm o  
sfera rozm ów  n ie z w y k ło  
korzystna . C hc ia łbym  ra  
to  szczerze podziękow ań 
naszym  po lsk im  w spó łroa 
m ów com  1 ty m  wszyst­
k im . k tó rz y  zap ew n ili o r­
ga n izacy jne  w a ru n k i od­
byc ia  V I Sesji Polsko-Cze­
chos łow ack ie j Kom tsjż 
T ransp o rto w e j w łaśn ie  w  
Szczecinie. ,

SBE/KURICM!

2 śmiertelne
ofiary burzy
w Białostoekiem

BIAŁYSTOK PAP. Bu 
rza, połączona z wyła­
dowaniami atmosferycz 
nymi, która przeszła o- 
statnio nad białostoc­
czyzną spowodowała 2 
śmiertelne ofiary w lu 
dziach, oraz 12 pożarów, 
które strawiły 4 domy 
mieszkalne. 13 stodół o- 
raz 11 chlewów wraz z 
inwentarzem. Straty

(AP I) 1700 tys. zł.

ZANOTOWAŁ
PODCZAS ką p ie li w  !♦*

z iorze w  Bartoszycach n -  
to p ił się 6-letni A n d rze j 
W alczyk. M im o w yc iągn ię­
cia chłopca z w ody t pc-* 
m ocy leka rza pogotnw.t# — 
n ie  uda ło  się u‘ rzS'ms4 
dziecka przy  życ iu .

N A  u l i c y  Jan« z K o ln «  
m o to cyk lis ta  t.-ó n  Z, po­
t ra c ił w ys lsda ląoą % tra m ­
w a ju  19-letn’ą Jan inę  K. — 
k tó ra  dozna ł* iek lc ich  oi>« 
rażeń cia ła .

R O ZTAR G N IEN I loka to ­
rzy  IV  0 'ę tra kam ien icy  
przy  u l. Jag ie lloń sk ie j 8* 
w ychodząc z m ieszkania 
n ie  zak rę c ili k ra n u  ■— w  
konsekw encji woda zala ła 
IIT i U  p ię tro  -  dalszemu 
..p o top ow i”  z a p o b ie g li, s tra  
żacy. k tó rzy  m usie li w yw a­
żać d rzw i, aby dostać się 
do m ieszkan ia.

W FTO C ZNi Szczecińskiej 
w skutek zaprószenia ogn’a 
p a li ły  się podkłady, i rusz­
tow an ia . S tra ty  -  ponad 
11 tys. zl. In te rw en iow a ła  
m ie jscow a jed no s tka  ’stocz* 
niów a.

» « •
W  PR KE D SIFB IO R STTnx 

ryba ck im  ,,Belońa”  w  
D ziw now ie p a li i «1* wCz«a 
ra j m agazyn z sleciąmfc 
P rzyczyna pożaru by łą  ni«ó 
ostrożność przy  im pregno­
w an iu s ieci.' S tra ty  -  pic. 
S tyś. z ł. ! •

•  •  •
.,07”  in te rw e n io w a ło  w  

ciaeu ub. doby 83 razy. W  
Izb ie  W ytrzeźw ień noco­
w ało 02 p ija k ó w  — siedm iu 
z n ich  m usiano odziać w  
ka fta n y  bezpieczeństwa.

POGODA : początkow o za­
chm u rze n i* duż# i opady 
deszczu. W c iągu g n a  jarze 
jaśn ien ia . , T e m p e ra tu r*
maks. 13 st. W lą try  p ó ł­
nocno-zachodni« . słabe ą- 
późnie j um ia rko w a ne . 7 ju -  
tro . n ie s te ty  -  nadal Chłod­
no -  zachm urzenie zm * ł i -  
ne i  p rze lo tne opady, (apjj
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PIERWSZA
spośród stu trzydziestu trzech

DOSTOJNA I uroczysta księga winna być na 
czarno oprawna. Ta właśnie jest taka!

Na okładce napis: „PROTOKOŁY Z PLENAR 
NYCH POSIEDZEŃ WOJEWÓDZKIEJ RADY 
NARODOWEJ W SZCZECINIE 1946 ROK“ . Od­
wracamy pierwsze karty i czytamy „Protokol nr 
1 pierwszego inauguracyjnego posiedzenia Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Szczecinie, któ­
re odbyło się 14 czerwca 1946 r. w sali Konfe­
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego“. Jak ten 
czas leci obywatele radni. Ani obejrzeliśmy się 
I minęło 15 lat i 133 sesje, licząc od tej pierw­
szej.

Powstawanie rad naro 
dowych na Pomorzu Za­
chodnim — wiązało się 
nierozerwalnie z zasie­
dleniem tego terenu 

k prze® osadników pol­
skich. Władze admini- 

'■ strać j i ogólnej mogły 
powstawać od razu i 
przejmować władzę w 
swe ręce, ale reprezen­
tatywne organa władzy 
ludowej zależne były od 
skupienia się większych 
grup ludności.

W sprawozdaniach Pel 
nomocnika Rządu na o-

POWOLI jednak moż­
na było rozszerzać te 
„rady doradcze“  przede 
wszystkim na bazie Ko­
misji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych. 
W grudniu 1945 r. pow­
staje pierwsza Rada Na­
rodowa w mieście Szcze 
cinie jeszcze nie z wy­
boru a na mocy decyzji 
Pełnomocnika Rządu na 
Okręg Pomorza Zachod­
niego i  składająca się 
z przedstawicieli stron­
nictw politycznych* i 
związków zawodowych.

KARTA WSTĘPU
D L A  G O Ś C I

na

PIERWSZE POSIEDZENIE
W ojewódzkiej Rady Narodowej

W SZCZECINIE

w  d n iu  14-tym  cz e rw c a  1946 roku .

kręg Pomorze Zachodnie
z roku 1945 spotykamy 
często takie sformuło­
wania:

,.,Na te re n ie  całego okrę­
gu is tn ie ją  w y łączn ie  ko m i­
saryczne w ładze midriffkie i 
w ie js k ie : rad m ie ijskićh ani 

- g m in n yc ł n ie  m a...: Rad Na 
rod ow ych -  poza k ilkom a 
W y ją tkam i -  dotychczas n ie  
żórgan izow ano g łów nie  z 
pow odu do tk liw ego braku 
ludnośc i...”

s.W n ie k tó rych  m iastecz­
kach ja k  np . M yś liborzu  czy 
B ia ło ga rdz ie  is tn ie ją  tak 
zwane „R a d y  doradcze", 
n ie  m ające up raw nie ń rad 
na rodow ych, składające się 
*  p rzedstaw ic ie li m ie jsco­
w ych  k ó ł p a r ty jn y c h  i po­
siadające je d yn ie  cha rak ­
te r  op in iodaw czy...”

KONKURS
recytatorski
-  zakończony!

ZARZĄD Wojewódz­
k i TPPR zorganizował 
w niedzięlę wojewódz­
k i konkurs recytatorski, 
który stanowił podsu­
mowanie całorocznych 
wyników nauczania ję­
zyka rosyjskiego. W 
konkursie wzięło udział 
ponad 60 osób. Byli to 
uczniowie ze szkół pod­
stawowych i średnich 
oraz absolwenci kursów 
dla dorosłych. Najwyż­
szy poziom wykazali 
uczniowie szkół podsta­
wowych.

W Szczecinie zakoń­
czył się konwersacyjny 
kurs języka rosyjskie­
go, zorganizowany przez 
Studium Klubu Przy­
jaźni Polsko - Radzie­
ckiej, Szczecińskiej Po­
litechniki. Słuchacze wy 
kazali niezłe osiągnięcia 
w znajomości języka ro 
syjskiego, co jest w du 
żej mierze zasługą wy­
kładowczyni I. Daniej- 
ko. W uroczystym za­
kończeniu kursu wzię­
ła również udział przed 
stawicielka nauczycieli 
radzieckich Nina Bo- 
rysowna STIEPCZUK.

(b)

Pod koniec tego samego 
roku powstają rady na­
rodowe w małych mia­
stach i gminach, a ilość 
ich wzrasta systematycz 

.-Aie w pierwszej połowie 
1946 r.

W lecie 1946 staje się 
możliwym powołanie do 
życia pierwszej Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej, która swą pierw­
szą sesję odbywa właś­
nie 14 czerwca 1946 r.

Kiedy dziś przegląda­
my listę 73 nazwisk pier 
wszych radnych, spoty­
kamy na niej wiele zna­
nych szczecińskich naz­
wisk. Są na niej m. im. 
Tadeusz Chudy, Włady­
sław Chwalny, Edmund 
Grzybowski i Zbigniew 
Heliński. Jest i Albin 
Lasoń i Feliks Lorek, 
Hieronim Niewiadomski 
i Józef Mozoiewski oraz 
wiele innych.

Pierwszej sesji prze­
wodniczył Wojewoda 
Szczeciński ppłk Leo­
nard Borkowicz, który 
też wygłosił iinauguracyj 
ny referat.

... Pow stanie W.R.N. — 
nadrzędnej w  stosunku do  
a d m in is tra c ji rządow ej re ­
pre zen tac ji społeczeństwa 
po lskiego -  m ó w ił on -  
je s t pu nk tem  zw ro tn ym  na 
drodze rea lnego zagospoda­
row an ia  te j z iem i. D ziś jes t 
nas ju ż  tu ta j p raw ie  pó ł 
m ilio n a , ż dn ia  na dzień 
rośn ie  liczba ludnośc i pro­
d u kcy jn ie  czynnej w  ro l­
n ic tw ie , przem yśle, tran spo r 
cie, w ym ia n ie , a p a rtie  po­
lityczne , organ izacje zawo- 
wodowe i  społeczne, coraz 
żywszą ro z w ija ją  dz ia ła l­
ność. Z ew nętrznym  p rze ja­
w em  okrzepn ięcia polskoś­
c i  Pomorza Zachodniego 
je s t pow stan ie W RN...

..i R ok p ra cy  na Pom o­
rzu  Zachodnim , k tó ry  poz­
w o l i ł  nam  dziś uroczyście 
o tw orzyć W .R.N. o b fito w a ł 
racze j w  m om enty pełne 
napięcia, i w  chw ile  tru d ­
ne, często los  n ie  szczędził 
nam  rozczarowań, życie 
p ię trz y ło  przeszkody i tru d  
ności. W yda je  się, że n ie  
bez uzasadnionej du m y m o 
że dziś każd y  Po lak pow ie­
dzieć, że trud no śc i n ie  u lę k  
liś m y  się, rozczarow an ia 
nas n ie  załam ały, a tys iące  
Po laków  o fia rn ie , bez inte re 
sownie, z uporem  pracow a­
ło  d la  dobra te j z iem i...

DALEJ ppłk L. Bor­
kowicz snuje myśl o dwu 
najważniejszych pomor­
skich problemach — o 
rolnictwie, o Odrze i mo 
rzu!

Po przemówieniu Wo­
jewody rada wybiera 
swego przewodniczące­
go. Podjęta w tej spra­
wie Uchwała nr 1. brzmi:

s.Na podstaw ie a r t. 13 
ustaw y z dn ia  11 w rześnia 
1944 r .\ o  o rg an iza c ji i  za­
kres ie  dzia łan ia  rad narodo 
w ych  (Dz. U.R .P. N r. 5 
poz. 22) -  W ojew ódzka Ra­
da Narodowa w  Szczecinie 
w yb ie ra  ze swego grona 
przewodniczącego P rezy­
dium  w  osobie ob. P A T K A  
K O N R AD A” .

Jakie były wówczas 
najważniejsze zagadnie-, 

■'«lia nurtująfce- żespół rad 
mych naszego regionu? 
Odpowie na to skład 
pierwszych stałych ko­
misji rady. Było ich na 
początek trzynaście! Z 
ciekawszych trzeba wy­
mienić:

Kom is je  Z iem ską, K o m i­
s ję  Osiedleńcze -  R epatria ­
c y jn ą , k tó ra  obejm ow ała 
m . in . ko n tro lę  PUR-u. 
N a tu ra ln ie  by ła  K o m is ja  Fi

nansow o-Budietow a i K u l­
tu r  .13 no-Oś w ia t owa. K o n tro ­
lę  a d m in is tra c ji i  przedsię­
b io rs tw  w ykon yw a ła  K o m i­
s ja  K o n tro li,  a prócz n ie j 
b y ły  jeszcze K o m is je : prze­
m ysłow a, op ie k i społecznej 
i  organ izacy jno -p raw na .

Na specjalną uwagę 
zasługuje stworzenie już 
wówczas Komisji Mor­
skiej.

Tak rozpoczynała pra 
cę rada narodowa wo­
jewództwa szczecińskie­
go. Kontynuuje ją dziś 
80 nowych radnych re­
prezentujących trwale 
osiadłą i  zagospodarowa 
ną ludność polskiego Po 
morza Zachodniego.

K. GOLCZEWSKI
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Na straży 
jjj iarwateru...

Kontrola pławy śwletl 
i  zwrotnej na torze 

wodnym do Trzebieży. 
Pracownicy OON założy 
I* już butlę z acetyle­
nem, dzięki któremu pła 
wa ta świeci.

Nairczyciele
ustalają

kierunki 
swej pracy

9 GO D ZIN  trw a ła  n iedz ie l 
na narada sprawozdaw czo- 
w yborcza szczecińskich nau 
czyc ie li. w d ysku s ji nad 
w yg łoszonym i sprawozda­
n ia m i uczestn icy zg ło s ili 
w ie le  nostu la tów . k tó re  po­
służą now em u zarządowi -  
w  sk ładzie 21 osób — do 
opracow ania p lanu pracy 
na ro k  bieżący. Postu la ty 
te  do tyczą zagadnień peda­
gogicznych, k u ltu ra ln y c h , 
by to w ych  1 o rg an izacy j­
nych. M . Inn . postanow io­
no  zabiegać o dalsze pogłę 
b ia n ie  k w a li f ik a c j i  nauczy­
c ie li, ro zw ija ć  dzia łalność 
badawczą w  dziedz in ie  o- 
siągnięć d yd a k tyc -n o  -  w y 
chow aw czych i  upowszech­
n iać pożyteczne osiągnię­
cia nauczyc ie li eksperym en 
tu ją cych  w  fo rm ach  nau­
czania. Ponadto postano­
w ion o  uspraw niać w spółpra 
cę z rodzicam i p rzy  w ycho 
w yw an ut m łodzieży i naw  ą 
zyw ać żywsze n iż  do tych­
czas k o n ta k ty  z zakładam i 
pracy w  celu uspraw nienia 
p ra k tyczne i n a u k i zawodu-.

(b)

N o w o ść  na M .T . P.

„Błyskawiczny 
Krem Budyniowy“

Sukces wyrobu 
fa b ryk i nowogardzkiej

Duże uznan ie T/śród goś­
c i X X X  M iędzynarodow ych 
Targów  Poznańskich (po­
dobnie ja k  i  poprzedn io na 
tegorocznych K ra jo w ych  
Targach W iosennyc..» zdobył 
sobie w ys taw io ny  w w i- 
lon ie  P rzem ysłu  Spożywcze 
go „B ły s k a w ic z n y  Krem  
B u d yn io w y ”  p rodukow any 
w  naszym  w oje w ó dztw ie  
przez N ow ogardzką Fab ry 
kę P rze tw orów  Z iem niacza­
nych.

P ro d u k t ten  Jest osiągnię­
ciem  naszego w ojew ództw a 
w  dziedz in ie  fa b ry k a c ji 
środków  spożyw czych Jest 
bow iem  Jednym  z n iew ie­
lu  podobnych deserów  p ro ­
dukow anych w  E uropie , to  
też im p orte rzy  z k ra jó w  
zachodnich szczególnie z 
W ie lk ie j B ry ta n ii i B w ft-t 
okazu ją  duże zainteresowa­
nie  dla tego fa b ryka tu  i  to 
czą się j)uż pe i ak tac je o 
jeg o dostawę na r y n k i za­
graniczne.

Nowość „B łyskaw iczne go 
K rem u B udyn iow ego”  pole­
ga na tym , że po zmiesza­
n iu  go z m le k iem  lu b  śm ie­
taną, wed ług przepisu na 
opakow aniach o trzym u je  
się w ciągu dw óch m in u t 
bez go tow ania i  bez cuk ru  
w span ia ły  deser o sm aku 
m a lino w ym  lu b  w a n ilio ­
w ym . Opakowanie zaw ie­
ra jące 60 g r. „B łyskaw iczne 
go K rem u Budyn iow ego”  
(na 2-3 po rc ji)  kosztu je  z ł 
1,50, zaś większe 120 gr. 
na 4—6 p o rc ji zł. 2,60. Przed 
podaniem  krem  m ożna po­
lać sokiem m a lino w ym , 
k o n fitu rą , b itą  śm ietana

ew entualn ie ga rnirow ać 
św ieżym i owocam i.

W arto  podkreślić, 
„B ły s k a w ic z n y  K re m ”  w y ­
tw arza ny  je s t w yłączn ie  z 
ja d a ln ych  p ro du k tów  n a tu ­
ra ln y c h  Jak: wzbogaconą 
skrob ię , cuk ie r, sole, b ia ł­
ko , b a rw n ik i spożywcze, 
esencje owocowe — m a lino ­
w a lu b  w a n ilio w a .

Krem jest pyszny. 
Sam go skosztowałem 
na różny sposób przy­
rządzony, polany sokiem 
malinowym, z konfitu­
rami z bitą śmietaną 
lub surowymi owocami. 
Zachwyceni byli też 
wszyscy obecni na degu­
stacji goścde wystawy.

Z ach w yt ten  odzw iercled 
ła ją  też w p isy  do ks ięg i 
p a m ią tko w e j F a b ry k i w  No 
wogardzie.

PYSZNY KREM 
„NIEBO W USTACH"

„PRAWDZIWY
PRODUKT
ERY ATOMOWEJ“

Należy spodziewać się, że 
„B łyska w iczn y  K rem  Budy 
n io w y ”  w kró tce  znajdzie 
się w  sprzedaży rów nież 
w  sklepach szczecińskich.

Xoy

Ujście Świny
z „lotu ptaka“

W wyniku starań świ­
noujskiego oddz. PTTK 
można będzie w bieżą­
cym sezonie turystycz­
nym zwiedzać latarnię 
morską, znajdującą się 
na przedmieściu Chorze- 
lin u ujścia rzeki Świny 
do Bałtyku. Jest to jed 
na z najstarszych latar­
ni polskiego Wybrzeża.

Warto przypomnieć, że 
tradycje świnoujskiego 
„ognia morskiego“ się­
gają 1000 lat. Już przed 
10 wiekami książęcy la­
tarnicy utrzymywali tu­
taj ognisko „sycone dę­
biną’“, które wskazywa­
ło żeglarzom drogę do 
Wolina i Szczecina. Z 
owych czasów pozostał 
„dąb latarników“ — pom 
nik przyrody, pod któ 
rym — jak głosi legen­
da — odpoczywała obsłu 
ga latam i morskiej. Dąb 
ten rośnie w Świnouj­
ściu na przedmieściu 
Warszów.

Dla oka 
i dla zdrowia

N A  TER EN IE w o j. szcze­
cińskiego -  wysadzono pod 
czais a k c ji zadrzew ian ia ok. 
50 ty s . k rzew ów  ró ży  fa ł- 
d z is to lis tne j. G atunek ten, 
k tó ry  dajie owoce dużych 
rozm iarów  i  o znacznej za­
w artości w ita m in y  C, do­
s ta rczy poszukiw anego na 
r y n k u  surowca d la  prze­
m ys łu  fa rm aceutycznego. 
Poza różą wysadzono ró w ­
n ież 25 tys . krzew ów  m or­
w y , n iezbędnej dla hodow li 
je d w a b n - w . W tegorocz­
ne j jes iennej a k c ji zadrże- 
w ień wysadzi się jeszcze 
dalsze 100 tys. krzew ów  
m o rw y  i ok . 10 tys. mag­
n o lii. Te osta tn ie  ozdobią 
skw ery  i  zieleńce m iast po­
m orsk ich . (ZAP)

DLA LAIKA mapa 
morska jest kawałkiem 
sztywnego papieru up­
strzonego niezrozumia­
łym i znakami. Ale dla 
nawigatora jest źródłem 
niezbędnych i podstawo­
wych informacji zawo­
dowych. Z mapy dowia­
duje się on na jakiej 
głębokości w  danej chwi 
l i  znajduje się statek* 
gdzie są położone naj­
bliższe punkty orienta­
cyjne (stawy, wieże ko­
ściołów, charakterystycz 
ne budowle) i  niebez­
pieczeństwa nawigacyj­
ne jak: mielizny, wra­
ki, kamienie. Mapa po-­
wie mu jaki jest rodzaj 
dna, jaki jest skok pły­
wu (różnica między przy 
pływem a odpływem mo 
rza mierzona w metrach 
lub sążniach) 1 jakim i 
pławami oznaczony jest 
farwater.

MATERIAŁY do spo-
rządząpią; ..mapy mor-, 
skiej i  do ciągłych po­
prawek — dostarczają 
cztery oddziały służby 
hydrograficznej Gdań­
skiego Urzędu Morskie­
go, położone wzdłuż pol­
skiego Wybrzeża. Praca 
tych placówek ma naj­
większe znaczenie dla 
bezpieczeństwa żeglugi. 
Oddział Oznakowania Na 
wigacyjnego w Szczeci­
nie istnieje już 15 lat 
ł należy do najnowocześ 
niejszych w Europie. Je­
go pracownicy każdej 
wiosny wystawiają pła­
wy na torze wodnym, 
przeprowadzają pomia­
ry głębokościowe portu 
i wszystkich akwenów 
na Zalewie Szczeciń­

skim, czuwają rad wła­
ściwym funkcjonowa­
niem wszystkich zna­
ków świetlnych i aku­
stycznych. Dzięki nim 
bezpieczeństwo szlaku 
wodnego Świnoujście — 
Szczecin jest zapewnio­
ne w stu procentach.

Inspektor hydrografii 
Turczyn mierzy kąt teo 
dolitem> by mieć dokła­
dną pozycję każdego 
derzenia sondy reczheji

Niedawno wybudowany 
maszt, radarowy przeznaczo­
ny do zdalnego kierowania 
sygnałami świetlnymi i  aku­
stycznymi na bramach toro­
wych (o cybernetyce na Za­
lewie „Kurier”  pisał już wie­
lokrotnie).

Tekst: P. Wiszniewski 
Fot.: Stefan Cieślak

Kanadyjscy
cowboye
w szczecińskich

koszulach
Po zeszłorocznym u- 

danym eksporcie szcze­
cińskich flanelowych ko 
szul do Kanady, nade­
szło znów pilne zamó­
wienie od kanadyjskie­
go odbiorcy. Obecnie je­
den 2 oddziałów Szcze­
cińskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego szyb 
ko szyje grube kopro­
we bajowe koszule. Se 
one przeznaczone dla ka 
nadyjskich drwali i pa­
stuchów.

(wit)

POMORZE ZACHODNIE
NA WARSZTACIE...

Wczoraj rozpoczęła obrady w 
Szczecinie Centralna Komisja 
Koordynacyjna przy Minister­
stwie Kultury, która odbywa u 
nas swoją sesję wyjazdową.

Na pierwszym posiedzeniu, w 
którym wzięli również udział 
przedstawiciele Wojewódzkiej 
Komisji Koordynacyjnej, po za­
gajeniu przez wiceprzew. Prezy­
dium WRN Sledzińskiego ierow 
nik Wydziału Kultury Prezydium 
WRN mgr. Borowiecki wygłosił 
referat o działalności placówek 
upowszechniania kultury w woje 
wództwie szczecińskim. Po krót­
kiej dyskusji powołano trzy ze­
społy, które przeprowadzą w 
dniach 14 i 15 bm. szczegółową 
analizę życia kulturalnego w Py­
rzycach, Stargardzie i m. Szczeci 
nie.

16 bm. w sali Zamku Szcze­
cińskiego odbędzie się rozszerzo­
ne posiedzenie obu komisji: Cen­
tralnej i Wojewódzkiej, celem 
przedyskutowania wniosków z a- 
nalizy i powzięcia odpowiednich 
uchwał,
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fltoCOWMCtjPoszukMGM
* - C 15 GŁÓ W N EG O  KSIĘG O W EG O  o r  az sL  kftię - 
gow ego  do  s e k c ji k w i tó w  z a tru d n i na tych m ia st 
n b t ) 1 f ł  S przę tu E lektro techn icznego w  Szcze­
c in ie , u l.' K w ia to w a  l .  W a ru n k i p ra cy  i  p łacy 
d o  om ó w ie n ia  na  m ie jscu . K0«-K

e KIER O W C O  W  do  prow adzenia samochodów 
cięża row ych z a tru d n i od zaraz M ie jsk ie  P rzed­
s ięb io rs tw o  R obót D ro go w ych w  Szcseeiaie, u i. 
Nocen te k i ego 18/22. MOl-K

t  M A L A R Z A . 2 Ślusarzy na rzędziow ych, 2 to k a ­
r z y  oraz 4 p ra cow n ikó w  do tran spo rtu  z a tru d n i 
na tych m ia s t F a b ryka  A p a ra tu ry  M leczarsk ie j w 
Szczeelnle, u l. G dańska 2 lb. W a ru n k i do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu . 228S-K

P R A C O W N IK A  um ysłow ego do  dz ia łu  p lanow a­
n ia  za tru d n i od zaraz Szczecińskie B iu ro  P ro ­
je k tó w  B u do w n ic tw a  Prze m ysi owego, Szczecin, 
n l.  G arncarska n r  5. 2209-K

U  KIER O W C Ó W  a u to bu sow ych , 7 ślusarzy, l  to - 
k i r z a ,  I  s tru s a w a , Z e le k try k ó w  tram w a jo w ych , 
ł  e le k try k a  sam ochodowego oraz 4 m on terów  
•am ocho.dow ych z a tru d n i od zaraz M ie jsk ie  
P rzeds ięb iors tw o K o m u n ika cy jn e  w Szczecinie. 
W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do uzgodnienia w  m ia le  
K a d r  M . P. K . , po kó j n r  18. * - ln' K

Z B R O JA R Z Y , c ieś li, m u ra rzy  o raz ro b o tn ikó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do  rob ó t r ie m n ych  za­
tr u d n i od  zaraz Poznańskie Przedsięb iorstw o 
R obót in ż y n ie ry jn y c h  B udow a w  Szczecinie. W y 
nagrodzenie o ra z  pozostałe św iadczen ia w /g  
U k ła d u  Zbio row ego w  B u do w n ic tw ie . P racow ­
n ik o m  do jeżdżającym  zw ra cam y część ceny b i­
le tu  m iesięcznego P.K .P . Z g ło n te n ia  p rz y jm u je  
K ie ro w n ic tw o  R obót w  Szczecinie, u l. G ran ito ­
w a  38 (P od juch y). 8ZI1-K

9 FOTOGR AFÓ W  (operatorów ) do  p u n k tu  n r  21 
■w Ś w ino u jśc iu , u l. S łowackiego i t  z a tru d n i na­
ty c h m ia s t S p ó łd z ie ln ia  F otog ra fów  S tud io .

6161-G

E K O N O M IS TĘ  d o  S e kc ji Zaopatrzen ia , ekono- 
m ts tkę  s  b ie g łym  m anzynoplsanłem  z a tru d n i 
Przeds ięb iors tw o R obót C zerpa lnych i Podwod- 
n ye h  O ddział w  Szczecinie, u l. N oczn ickiego 
n/a. R e fe ra t K a d r, p. IS. Od kan dyd a tów  w y . 
m a ta  alę średnie w ykszta łce n ie . 6142-0

R O B O TN IC Y  d o  be to  n i arn 1 na  w y jazd  potrzeb­
n i .  Jedności N a rod ow e j 36/3. 6166-0

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P ra cy  P ro d u k c ji CtęŚei 1 f i l *  
■-iaę M o to ryza cy jn ych  „M o to s p rz ę ft Poznań, u l.  

DstOTtyńakiego 17* ogłasza prze targ n ieog ran i­
czo n y  na  w ykon an ie  ch ro m o w an ia : Ł  akcesoriów  
d e ko ra cy jn ych  do 8.66» sat. re fle k to ró w  typ u  
„J u n a k ” . T e rm in  w y ko n a n ia  3t.VJ.1961 r .  oraz 
pow yższych akeenorlów  d o  8.50* sztuk re fle k to ró w  
m iesięczn ie poeząwszy od lipe a  do  g ru d n ia  1961 
» . W  D ziale Zaopa trzen ia 1 Z b y tu  w  b iu rach 
S p ó łd z ie ln i codziennie od  gods. t  d o  10 m ożna 
zapoznać się ze szczegółow ym i w a ru n ka m i ch ro  
m ow a z la . O fe r ty  na leży sk ładać w  te rm in ie  do 
W czerw ca 1961 r .  godz. 13.1S pocztą w zględn ie 
d o  s k rz y n k i o fe r to w e j z n a jd u ją ce j się w  sekre­
ta ria c ie  S pó łdz ie ln i pod wskazanym  adresem.

H91-K

•  E LE K TR Y K Ó W , 1 kow a la . « spawaczy. *  sto­
la rzy , *  ś lusa rzy s iln ik ó w  spa lino w ych . 1 ślusa­
rz y  k o t ło w y c h , 5 ś lusa rzy kad łu b o w ych  na s u t ­
k i ,  •  ś lusa rzy  ta k le lu n ko w ye h  na s ta tk i, 2 «usa 
w y  h y d ra n lik d w , 6 to ka rzy . 2 ro b o tn ik ó w  do 
tra n sp o rtu  w ew nątrzzak ładow ego , z a tru d n i od 
na tas Szczecińska F ab ryka  Sprzętu O krętow ego 
w  szczecin ie, n t . G dańska 31. W a ru n k i p racy 1 
p ła cy  do  om ów ien ia  w  D zia le K a d r na m ie jscu .

»8 3 -K

Czy Heinz Dommel 

popełnił samobójstwo?

Co robił major
Bundeswehry

w hrabstwie Bedford
LONDYN PAP. Intere 

sującą wiadomość za­
mieszcza dziennik „Dai 
ly  Worker” . a mianowi­
cie, że pod koniec ubie­
głego tygodnia w pobli­
żu wioski Worley w 
hrabstwie Bedford zna­
leziono zwłoki niemiec­
kiego majora Helnza Gu 
stawa Dommela. który 
zginął w zagadkowych 
okolicznościach. Po prze 
prowadzeniu śledztwa 
uznano, że prawdopodob 
nie popełnił on samobój 
stwo. W związku z tym 
wypadkiem władze zmu 
szone były wyjaśnić, że 
major Dommel wraz z 
giupą zachodnioniemiec 
kich oficerów odbywał

szkolenie na pobliskim 
poligonie wojskowym za 
poznając się z obsługą 
pocisków kierowanych.

„DAILY WORKER' 
przypomina, że pierw­
sze doniesienia o ewen­
tualnym udostępnieniu 
przez rząd brytyjski 
Eundeswehrze poligonu 
rakietowego na wyspie 
Południowy Uist (Hebry 
dy) pojawiły się w pra­
sie przeszło rok temu. 
Prasa burżuazyjna cią­
gle jeszcze pisze o „pla­
nach” szkolenia żołnie­
rzy i oficerów Bundes 
wehry na terytorium 
Anglii, jednak, jak się 
okazuje, plany te są już 
wcielane w życie.

TEATRY
E O LS K I -  „S to  d n i m ałżeń­
s tw a " g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „W ię źn io ­
w ie  z A lto n y ”  g. 19.3«. 
O PER ETKA — „Z am ek na 
C zorsztyn ie”  g . 17 (przedstaw ię 
n ie  szkolne).

KINA
COLOSSEUM — „Deszczowa 
p iosenka" g. 10.30, 13, 13.30, 18, 
20.30 « . USA — od la t  1«. 
(środa i czw artek).
KOSMOS — „M ie jsce  na  gó­
rze”  g. 9, 11.1.3. 13.30. 16. 18.30 
21 — ang. — od la t  18 (środa i  
czw arte k ).
D E L F IN  — „T ro n  w e k r w i”  g. 
11.40, 14, 16.20. 18.40, 21 _  ja p .— 
od  la t  16 (środa i  czw artek). 
B A Ł T Y K  — „B a b e tte  idzie na 
W .jn ę ”  g. 11.40. 14. 16.20, 18.40. 
2i  — fran c . — od la t  12 — pa ­
n o ram iczny  (środa i  czw arte k ). 
OGRODOW E — „K o c h a n e k  o  
p ó łno cy”  g. 22 — franc. 
P O LO N IA  — „S p ra w cy  n lezna 
n l "  g. U . 13.30, 16, 18.13, 20.30 — 
w ł. — od la t  12 (środa 1 caWar 
te k ).
P IO N IE R  — „Suse łek i  gu zd ra l 
Ra”  g . 1«, „Ż o łn ie rs k ie  serce”  
g. 11, 13, 15, „B łę k itn y  k o n ty ­
n e n t”  g . 17, „ P o r t ie r  i. La zuro  
w ego W ybrzeża”  g. 19, 21 — 
fra n c . (środa 1 czw artek). 
M U Z A  (Pom orzany) — „G orąez 
k a  w  E l Pao”  g. 18, 20 — fra n c . 
-  od la t  16.
PR O M IEŃ  _  „J je k r ja  m ilo?c i”  
g. 15.45. 18, 20.15 — szw edzki — 
od la . 18.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „W  
masce i  bez m ask i”  g. 17 — 
ko re ań sk i — od la t  U .
M AR S — „D a m a k a m e lio w a " 
g. 18.30, 18.45, a  — USA -  od 
l i  16.
F A L A  — „O pow ieść pó łnocna”  

g. 18, 20 — radź. — od la t  16. 
ECHO (K rn k o w o )  — „R ocz-

BlaJc”  t>  1*. 28 — USA «■ od 
la t  9.
ś w i t  (S ko lw ln ) — «.Ciao, d a «  
nam bina”  g. 18, 2» — wł, — od
l .  14.
SO SEKKA (Tanowo) — „D a m ­
ek! k ra w ie c ”  g . 20 — fra n c . — 
od la t  16.
M EW A (Żelechów®) — „Pech® , 
w ie c ”  g . 18, 20 — arg , — od  la t  
14.
PHZYJA2ST (Dąbie) — „K s ięg a  
dżu n g li”  g . 18, 20 — ang. — od 
la t  9.
H U T N IK  (S to łczyn) — „ B u n t  
ka p ita n a ”  g. 17.15, 13.38 — cze­
s k i — od la t  l * .
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„M e in  K a m p f”  g. 17,30, 19.3Ś - *  
szw edzki — od la t  16.
B A J K A  (Police) — „O jco w ie  i  
dz iec i”  g. 18, 20 — radź. od ła t

ZEG LAR Z (Golęclno) -- „P o lo -  
w a n ie  na  lo ko m o tyw ę ”  g. 1*. 
20.15 — USA — od la t  14 — 
pa noram iczny.
1 M A J  (Żydówce) — „D z ie w ­
czyna *  p ro w in c ji”  g. 18, 28 — 
U S A  — od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) „ Z ło ty  
k a sk ”  g . 18, 20 — fra n c . — od 
la t  18.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ' -w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  -  W oj. 
P o l. 36 _  „W a ty k a n  i  za b y tk i 
R zym u”  g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  * *  pl- Żo łn ie rza  2 — 
czynn y  od g . 11.
N O T  W nt. Po lskiego 67 — 
czynny od g. 13.
TPPR  — W oj. P o lskiego W — 
f i lm  „P o ru c z n ik  ja z d y ”  g . 11, 
20 — radź.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzyn la  
k a  5 — od czy t B . Janiszew skie 
go „W y b itn i a k to rzy  |  a k to rk i 
naszych d n i”  i  f i lm y  ośw ia to­
w e g. 18.
P IM P U S — W aw rzyn iaka  7-a— 
— f i lm  „A n a k o n d a ”  g . 20.

© KR ĘG Ó W ’!  przeds ięb iors tw o B arów  M lecznych 
w  Szczecinie, z a tru d n i na tych m ia s t na sezon 
is tn i kom isan tó w  do  sprzedaży w  k losko -s tra - 
Ranach na  te rs u U  M ię dzyzd ro jów  i  Ś w inou jśc ia . 
W ynagrodzen ie  p ro w iz y jn e  w  wysokości 10 
p ro c. od ob ro tu . Rgłesasnła osobiste p rz y jm u je  
k ie ro w n ik  baru m lecznego n r  18 w M iędzyzdro­
jach  p rs y  u l. S łow ack iego 1» tn h  w  D y re k c ji 
O P B M  Szczecin, n l. M ick ie w icza  4t, te ł. 37-413.

21S2-K

IN Ż Y N IE R A  bądź te ch n ika  budow lanego *  u 
e ra  w a le n iam i b u do w lan ym i na s tanow isko kle- 
ró w n ik a  b ryg a d y  re m on tow o -b ud ow lan e j, księgo 
w eg« kosztowe.», m u ra rsy , po m ocn ików  m u ra ­
rz y , deka rzy , b lacha rza , c ieś li, s to la rza . maJa- 
f r » ,  in - t. w o-t-kan .. ins t. e.o., spawacza, pom oc­
n ik a  spawacza, z a tru d n i na tych m ia st P. P. 
„U a lro w is k o -Ś w in o u jś c ie ” , © fo rty  osobiste 1 
stawne p rz y jm u je  D zia ł E konom iczny P. P. 
ł.U rdm w is iko-S w tiiou ,iśc ie ”  w  Ś w in o u jśc iu , u l. 
S ie nk iew icza m  i ,  tal. 283. 2177-K

Z A P I S Y
do klasy I  Zasadniczej Przyzakładowej Szkoły 
Zawodowej w specjalności montera kadłubowego 
i montera instalacji okrętowych

p r z y j m u j e

STOCZNIA SZCZECIŃSKA im. A. WARSKIEGO. 

WARUNKI PRZYJĘCIA:
Ukończone 7 klas szkoły podstawowej, 

dobry stan zdrowia, 

nieprzekroczony 16 rok życia.

WYMAGANE DOKUMENTY:

k la s yPodanie, żyółprys, świadectwo ukończenia 7 
w oryginale, świadectwo urodzenia, opinia 
2 zdjęcia.

Nauka trwa 3 lata. Uczniowie otrzymują wynagro­
dzenie w/g obowiązujących przepisów.

Stocznia nie posiada internatu.

Szczegółowych informacji udziela I zgłoszenia przyj­
muje DO DNIA 25 CZERWCA 1961 R . Dział Osobowy 
Stoczni Szczecińskiej, uL Hutnicza 1, pokój 21.

QqloszeniaProbnet
POMOC dom owa na sta 
łc  potrzebna. Zgłoszenia 
u l.  Boi. Śm iałego 19 m. 3 
od godz. 16 . 6078-G

POMOC dom ow a docho­
dząca na 8 godz in  dzień 
n ie  po trzebna. Jag ie llon  
Ska 23_6. 6164-G

Z A JM Ę  S IĘ dzieckiem  
we w łasnym  dom u. A l. 
Jedności N a rod ow e j 14 
_  3. 6165-G

P IA N IN O  krzyżow e 
sprzedam. T e l. 37S-82.

6178-G

M A S ZY N Ę  do szycia 
M un d los  sprzedam. T rau 
g u tta  140—2. 6171-G

POMOC do dziecka po- 
tr7cbna . W ojska Po lsk ie 
go 96—5. 6166-G

NIERUCHOMOŚCI

JE D N O R O D ZIN N Y do- 
m ek. w o ln e  m ieszkanie. 
2 pokoje , kuch n ia , ła ­
zienka. (« ró d , 20 m in u t 
od Poznania G łównego 
sprzedam. W iadomość: 
Szczecin, O straw icka 9 
od godz. 19. 6167-G

O B W IE SZC ZEN IE  O L IC Y T A C J I

S ka rb ow y Urząd K o m o rn iczy  W ydrla h r F ina n ­
sowego P. M . R. N. w Szczecinie poda j«  do pu b ­
lic z n e j w iadom ości, że dn ia  82 czerwca b r .  w 
W ydz ia le  F in . P. M. R . N . p o k ó j n r  24 «  godz. 10 
odbędzie ste U cytae ła  fo rte p ia n u  m a rk i „B liJ th -  
■ee*’  n r  7873*. Cena. w yw oław cza licy tow anego 
fo rte p ia n u  11 24.008. 2205-K

O K A Z JA  1 P iękn ie  poło­
żone gospodarstw o ro lne  
15 ha w  ty m  8 ha łą k i z 
żyw ym  i m a rtw ym  in ­
w entarzem , zasiewam i, 
nada jące się na w arzyw  
n lc tw o  ł  w szelka hodow 
lę, dom  m ieszkalny, 
b u d y n k i gospodarcze ob ­
szerne l  so lidne , sprze­
dam. Przedm ieście Szczc 
etna. kom u n ika c ja  m ie; 
ska. O fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie ­
go 8 na n r  652.

6168-G

DOM EK Jednorodzinny 
łu b  pór dw urodz innego 
na tych m ia st kup ię . Ofer 
ty :. B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H ołdu Prusk iego 8 na 
n r  653, 6189-G

TE LE W IZO R  „R e ko rd ”  
21 cal. sprzedam. U l. Lu  
kasińskiego 13.

6172-0

PRZYC ZEPĘ d o  m otocy 
k ia  sprzedam . Szczecin, 
M a łkow skieg o 20—4.

8173-G

S IL N IK I e lektryczne 
m oc 2 8 i  1.5 kW , sprze­
dam . Te l. 3iż-535. 6174-G

TE LE W IZO R  „O r io n "  
sprzedam . T e l. 86-87 od 
* - 5. 6175-G

M O TO C Y K L z przycze­
pa 500 ccm sprzedam 
lu b  zam ien ię na lżejszy. 
Osowo, Urocza 13.

6176-G

PR ZYC ZEPĘ m otocykl©  
wą 1 tra k to ro w ą  6 to n  
sprzedam. Szczecin, A l. 
Jedności N arodow ej 19 
— 2. 8177-G

s a m o c h ó d  „S p a rta k ”  
sprzedam. L o m py 9—2, 

6178-G

W Ó ZEK spacerow y me­
b lo w y  w  bardzo d o b rym  
stan ie  sprzedam. M iek ie  
w iesa 149a—3, godz. 1« — 
19. 6J79-G

SAM O CH O D Y Skoda 
1102 i fu rg o n  (san itarka) 
do sprzedania. O krze i 87 

1 po godz. 15.
61B1-G

Z a k ła d  U sługow y

W.P.„Arged“
w  Szczecinie 

p rzy  n l. Bogusław a 15 

p rz y jm u je

rek la m a c je  n *  napra  
w y  sprzętu gospodar­

stw a dom owego 
w  godzinach od 10 
do  18, w soboty  od 

1» do 16

2213-K

P R A L N IA
C H E M IC ZN A
F A R B IA R N IA

czyści o raz fa rb u j«  
odzież z gw a ra nc ją  

4 dn i no rm a ln ie ,
1 dzień expressowo

Zap la ta  p rzy  odbiorą«

6168-G

K A W A LE R  poTZUktiję 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. W iadom ość te le fo n  
n r . 426-48 od 7—14.

6190-G

S A M O TN A k u ltu ra ln a  
poszuku je p o k o ju  sub lo 
ka to rsk ieg o . Te l. 361-49 
godz. 7—14.

6J91-0

P O KO J, ku ch n ia  w  B yd
gosżezy zam ienię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie. O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń, Bydgoszcz P om or­
ska 1. „561” . 2214-K

Z PO KOJE, ku ch n ia  za­
m ien ię  na podobne z w y  
godam i. W a ru n k i dó o- 
m ów ien ia . Te l. 435-24.

6198-G

D W U PO KO JO W E miesz 
kan ie  z kuch n ią , łaz i er. 
ką . u b ik a c ją , przedpo­
k ó j,  ó raz og ród w  K a ­
m ie nn e j Górze zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
n ie , K a z im ie rz  Bogaczyń 
sk ł, K a m . -  G óra  u l. 
S t. O krze i 12 m . 3 w o j. 
w ro c ław sk ie . 6200-G

M A Ł*E N S T W O  bezdziet 
ne p o szuku je  p o ko ju  z 
używ a lnośc ią ku c h n i w  
Szczecinie lu b  przed­
m ieśc iu. Szczecin u l. 
Jag ie llońska 91 tn . 1.

620O-G

POSZU KU JĘ po ko ju  za 
zw ro tem  kosztów  reń ion 
tu .  W iadom ość U l.- M a­
te jk i  28 m . I .  6201-G

P A N IE N K A  pracu jąca 
poszuku je p o ko ju  sub­
loka to rsk ieg o . O fe rty
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du  P rusk iego 8 ńa n r . 
649. 6202-G

W Y N A JM Ę  duży p o kó j 
w  śródm ieśc iu . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du P rusk ie go  8 na n f. 
651. 6203-G

W Y N A JM Ę  p o kó j sub lo 
ka to rsk i. W iadomość 
Szczeein-Swiercaewo u l. 
G ronow a 5. 6284-G

P IA N IN O  „W o lke n - 
ha ue r”  sprzedam . D w er 
nieteiego i (boczna Czor­
sz tyń sk ie j p rzy . n r  29).

6182-G

U B R A N IE  m ęskie roz­
m ia r  d u ży  ta n io  sprze­
dam . T e l. 338-29.

6I83-G

N O W Y m o to r d o  łodzi 
M oskw a 10 kW  sprze­
dam . W iadomość, u l. Po 
n ia tow sk jego 3—4.

6184-0

ROWER w yśc igo w y „H u  
ragan”  w  bardzo do­
b ry m  stan ie  sprzedam  
Cena 1.800 zt. Eelechowo 
u l.  G rzym ińSka 22—ł 
godz. 16—19. 818S-G

MOTOROW ER „R ys”  
no w y sprzedam. Lubec- 
k ieg o 42—2 od  17—21.

6186-G

K A N A P Ę , fo te le , m ały 
s tó ł, s to licze k pod rad io  
um yw a lkę , k w ie tn ik
sprzedam. Boh. W arsza­
w y  108—18. 8187-G

SAMO CHÓD P-70 Stan
id e a ln y  sprzedam. O fer­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H ołdu P ruskiego 8 na nr 
650. 6188-G

M O TO C Y K L B . M . W. 
R 35 stan bardzn do b ry  
sprzedam . K o łła ta ja  
15—3. 6180-G

L O K A L E

3 PO KOJE bez łaz le nk1 
zam ien ię na 2 z łazien­
ką w  dom ku Jednoro­
d z in n ym  na Pogodnie 
N oskow skiego 16 m. 4.

6189-G

PO SZU KU JĘ w  Szczeci­
n ie  na ro k  2 po ko je  z 
k u ch n ią  lu b  używ a lnoś­
cią. Zapłacę dobrze. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 

615. 5192-P

O D K U P IĘ  w  Szczecinie
1—4 izbow e m ieszkanie 
ipóidzielcze. O fe rty  B I u 
ro  Oełoszeń p l. H o łdu  
P rusk iego 8 na n r .  615.

8I92-P

K A W A L E R K Ę  W śród­
m ieściu, fro n t, zam ien ię 
na inna. D zie ln ica obo- 
lę tna . O fe r ty , Szczecin 
* e k ry tk a  2. 619S-G

M A ŁŻE Ń S TW O  berdz let
ne poszuku je po ko ju  su 
b 'oka to ’-sk ie ro . O fe rty  
B iu ro  O rłoszeń p l. H o ł­
du P rusk ie go  8 na  n r  
«54. 6194-G

PO KÓ J z kuch n ią  w
Bydgoszczy zam ien ię na 
2 po ko je  z ku ch n ią  w 
Szczecinie. W iadomość 
te l. 4*3-36. 6I95-G

DW A POKOJE, kuch n ia  
p rze dp okó j zam ienię na 
dw ie  ka w a le rk i. Zgłoez» 
nia te ł. 478-39 od  god*. 
9 do 15. 6196-0

i ~POKOJOW E m ieszka­
nie, w ygo dy , parter 
śródm ieście zam ienię ne 
3 po ko jo w e z c.o. Zap ła­
cę w szelk ie koszty. T r i*  
fon 33-029 po godz. V  
35-637. *197-0

w a rw ta t  
eem zam ieni« na podob 
ne w  Szczecinie. O fe rty  
B iu ro  Ogłctwań. B yd­
goszcz, Porno raka 1 pod 
„589” .  8214" ~

O D N A JM Ę  pokó j samot 
nem u k u ltu ra ln e m u  pa­
nu . W iadom ość, Czor­
sz tyńska 12. 6205-G

z g u b i o n o  le g itym a c ję  
studencką na nazw isko 
D ie th a rd t B u ko w sk i.

6206-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję
szko lną  z .s .H . na naz­
w is k o  M a ria  Goś.

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod­
s taw ow ej na nazw isko 
Jan La n g n e r. *208- c

ZG U BIO N O  le g lty m o r ic  
studencka na nazw isko 
A p o lo n ia  M ajew ska.

«209-G

z g u b i o n o  leg itym a c je  
szkolną n r .  12 w ydana 
przez Państwow e L ice ­
um  O gólnokszta łcące w 
D ąb iu  na nazw isko A l­
b in a  K Iupszo.

6210-G

ZG U B IO N O  k a rtę  re je ­
s tracy jn ą  ka ja k a  N14096 
oa nazw isko Aleksander 
R zew uski N ad O drą 60.eai-o
ZG U BIO NO  św iadectw o 
szkolne na nazw isko 
B ron is ław a M róz.

6212-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  1 le g itym a c ję  P .K 
P. na nazw isko A n  drze- 
K arczew ie*. 6JI8-G

Z łU B IO N O  dow ód oso­
b is ty  w yda ny  p rze * K . 
P. M O . G niezno ńa na? 
w  isleo Teodozja Cegieł­
ek*. 6814-G

WYSTAWY
M U Z E U M  — S tarom łyńska  27 
•— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze­
c iń sk ich  — godz. 18—16.
W A ŁY  CHROBREGO 3 _  a r  
cheologia , p rzy rod a , m orska 
g. 10—16.
Z A M E K  — w ys taw a książek I  
czasopism m aryn is tyczn ych  g . 
11—18.
B IB L IO T E K A  W OJEW . —  
D w orcow a 8 — w ys taw a skan* 
d y n a w is ty k i g . 8—20.
CBW A — S ta rom łyńska  27 — 
w ys taw a  p rac M a r ii H iszpań­
sk ie j-N e um a na  g . 10—16.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ys taw a  A n n y  Szpakow skie j- 
K u ja w s k le j od e. 11.
7.AM FK — w ystaw a m a la rs tw a  
S tan is ła w y  Stelm aszew skie j—Pa 
nasow ej i  W łodz im ie rza  Pa­
nasa.

SZPITALE
M IK J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W ojc iecha 7 
K L IN IK A  C H IR . I I  — PomOd 
rżany

APTEKI
N R  t  «3 w o j .  Po l. 4* —  toL
371-55
N R  s — N aruszew icza l t  «■ 
te l.  462-36

t e l e w iz ja

PR OG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

18.35 — „ K lu b  m yszik i M ik i" ,  
19.16 _  ba jeczka d la  dz iec ij
19.20 — W ice k m a ryn a rzyk ,
19.30 — f ilm o w y  kom e nta rz  ty  
godn ia , 19.40 — „T e łea m a to r” , 
20 _  Po lska K ro n ik a  F ilm o w a ,
10.15 — „N ie św ia do m i bohate­
ro w ie  Kosm osu” , 20.35 _  „100# 
szkó ł na T ys iąc lec ie ” , 20.45 -a 
l i lm  „L u d z ie  z  39 bryg ad y”
22.30 — D OBRANOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 — rozm aitośc i, 17 -» d l i  
dz ie c i od la t  8 „W o d a  — 
m arsz !” , 18.15 — „S zko ła  i  ży­
cie” . 19.45 —  om ów ien ie  p ro ­
g ra m u , 19.55 — pozdrow ienia te  
Jew iz ji dziecięce j, 20 — spo tka  
n ie  w  B e rlin ie  z K , E. vo n  
S ch n itz le r, 20.40 — k ro n ik a *  
p rzegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 2 i _  „L e k k a  m uza — 
d u żym i l ite ra m i” , 22 — repor­
ta ż  „P o w ró t z B e lru tu ” , 22.20 — 
*,T e atry  m uzyczne” , 22.45 — o- 
s ta tn łe  w iadom ości k ro n ik i.

C Z W A R TE K

11 — k ro n ik a , 12.15 — „P o r t ­
re t  m a la rk i — In g i K e lle r ” .. 12
— „P o w ró t *  B e jru tu ” . 12.20 —t 
test, 14.30 — f i lm  „A k ta  306” .
18.15 — w id o w isko  d la  dzieci ed 
la t  12 „J a k  po w sta je  życ ie ” ,
19.15 — spo rtow a szta fe ta , 19.45
— tvs iąe  w iadom ości te le w iz y j­
n ych . 19.55 — pozdrow ien ia  te - 

: le w iz n  dziecięce j. 20 —- „N a ­
sza z iem ia  — w ie lk a  n ie w ia do  
m a ” . 20;30 — k ro n ik a , p rzegląd 
w ydarzeń, prognoza pogody, 21
— sztuka te le w iz y jn a  „M e da­
l io n ” , 22.10 — im preza ro z ryw  
ko w a  „M u zyczne  p ró b y ” , os ta t 
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 15.00. 19.00, 23.56 
SERW IS R Y B A C K I: 20.56 1 fe ­
lie to n  a k tu a ln y .

S Z C ZE C IN : 18.80 A u d yc ja  « -  
k ra iń s k a , 17.00 S portow e toz- 
m a ito .tc i, 17.20 U lub ione m elo­
d ie , 17.50 Choroba dz ie ln icy , 
18.00 P rzeg ląd A k tu a ln o śc i W y 
brzeża, 22.40 A u d yc ja  jazzow a, 
23.10 R ozm ow y o ku ltu rz e ,

W A R S Z A W A : 15.16 A f ry k a
śpiew a. 15.30 D !a  dzieci — słu­
chow isko „P ło t Tom ka” , 18.45 
Uwaga znow u w ypa de k, 18.25 
M u zyka  i  ak tua ln ośc i, tS.56 
F e lie to n  na te m a ty  m ię dzyn a­
rodow e. 19.03 P iosenki d la  za­
ko ch an ych , 19.20 T ea tr PR 
„K la s ó w k a  r. a rv tm e ty k i" ,  20.2» 
F e lix  M endelssehn — IV  S ym fo 
n ia  A -d u r. 21.00 Z  k ra ju  i ze 
św ia ta . 21.27 K ro n ik a  sn o rio w a , 
21.40 G ra o rk ie s tra  taneczna 
PR , 22.10 Pogański książę s i ln y  
bardzo, 23JO M uzyka  taneczna.

R O ZG ŁO Ś N IA  H AR C ER SK A

A n d y c łs  d la  zuchów  p t. „Cóż 
w y  w iecie o zuchow ym  łeete”
— opracow anie  U d ia  g enueń­
ska. M a ła  M oza ika N iem iecka*

KINA TERENOWE
■ C HOSZCZNO (Znicz) — „ K fz y  

żacy”  (panoram .) — po i, 
W O L IN  (Tęcza) — „O  żyeio 
dz iecka”  — ang.
G O I.C NIO W  (W isla) — t ,P n e ttu  
dzenie”  _  CSRS 
PY RZY CE (Robol l ik )  — „Ten* 
k tó r y  m us i um rzeć”  — I r .  -  
w ł.
G R Y F IC E  (C apiton — „P ra w d  
I  bezpraw ie”  — ang. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) _  „A to *  
m ow a K aczka”  — ang. 
T R ZE B IA TÓ W  (M orsk ie  Oko)
— „P roszę za m ną”  — fr .  
ŁO B E Z  (Rega) — ..O jc iec narza 
czon e j”  _  USA 
W ARSZOW  (Pom orzanin) m  
„M a da m e d e ..."  — f r .  • w ł. 
N O W O G AR D  (Orzeł) — „2 e łn te  
rr.e”  _  USA
DĘBN O (Przedw iośnie) — „Je ż  
dziec zn iką d ”  — USA 
M i ę d z y z d r o j e  (S łow ian in) 
~  .,15.18 do  Y u m y”  — USA 
K A M IE Ń  (Fregata) — „C hcę 
być gw iazdą”  — fr .
L IP IA N Y  (Wiedza) — „O s ta tn ia  
m iło ś ć "  _  f r .
G R Y F IN O  (G ry f)  — „C za rn y  
O rfeusz”  — f r .-w ł.
STA RG AR D  ( In a l »  „N ieM U tą 
p lo n y  kam e rd yne r”  — ang. 
S TA R G AR D  (Dar) — „K o rsa rze  
P a c y fik i) ”  ( I f  cz.) — radź. 
SW IN O U JSC IE (Rybak) — „Z łe  

_d z ie l « Bagdadu”  ang,

I
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Z  n a d w y że k  bu dżetow ych:

Dobre prognoz,r przed I I I  eliminacją

Szczecińscy junacy
na coraz lepszych
„JUNAKACH“  
gromią w  Kielcach

PECHOWA SERIA wypadków, jaka na­
wiedziła na wiosnę motocyklistów szczeciń­
skiego Junaka wprowadziła minorowy na­
strój wśród zawodników i miłośników tej 
dyscypliny sportu. Wydawało się, że czeka 
nas bardzo słaby sezon.

Tymczasem już pierwsze imprezy wyka­
zały, że szczecińscy motocykliści są w  zna­
komitej formie i z dużym powodzeniem wal 
czą o drużynowy prymat w Polsce.

W N IE D Z IE LĘ  na tru d n e j 
tras ie  w  K ie lcach oonyla 
się I I  e lim in a c ja  do cros­
sow ych m is trzostw  P o lski. 
B e zkon ku ren cy jny  okazał

GRYFICE
dumne z Kraila

JED EN  z naszych czyte l­
n ik ó w  upom ina się — 1
chyba znoe ln ie  s łusznie -  
o  «okazanie w  gazecie sy l­
w e tk i jednego z  tw órców  
sukcesów  spo rtow ych Spar- 
t y  G ry fic  1. trenera  M ieczys 
law a  K R A L L A . Pan M ie­
czysław . k tó —• ł est z zawo 
<JU nauczycie lem , podczas 
sw ej dz ia ła lnośc i tre n e r­
sk ie j v. ro w n d z ił do I I I  l i ­
g i m ie jscow ych sia tka rzy, 
p rzyczyn a  się w a ln ie  do 
sukcesów  koszyka rzy zaś 
od m om entu ob jęcia przez 
n ie go  tre n in g ó w  d ru ty ,ny 
p iłk a rs k ie j, zespól ten n ie  
ty lk o  aw a nso w a ł'd o  A  k la ­
sy, lecz o d n o s iw n lf t j 's y n te  
ińa tyczn i#  sukcesy. Św iad­
c zy  o ty n i pokonan ie groź­
nego p rze c iw n ika  ja k im  
je s t Rega T rzeb ia tów , czy 
os ta tn ie  zw yc ięstw o 5:0 
na d  h o d o w la n y m i Szczecin.

Kanim  w ię c  odw iedz im y 
G ry fic e  by  m óc zapoznać 
cz y te ln ik ó w  z dzia ła lnością 
M ieczysław a K ra ila , g ra tu ­
lu je m y  m u a k c e s ó w  i w ie r 
n ych  k ib icó w  w  G ry ficach .

się OREEPOW SKI w yg ryw a  
ją c  obydw a w yśc ig i a ty m  
sam ym  i w ogó lne j p u n k  ta  
c j i  m is trzo w sk i w yśc ig . D ru  
g ie  m ie jsce za ją ł W IATR , 
k tó ry  wreszcie zdaje się 
„z ła p a ł”  w łaśc iw ą fo rm ę  1 
Jzst g ro źnym  pa rtnerem  
dla  czo łó w k i k ra jo w e j. A b y  
niespodzianka b y ła  zupeł­
na. na trze c ie j p o z y c ji zna­
la z ł się szczecin ian in . B y ł 
n im  KU R OW SKI. Z aw o dn ik  
ten po słabym  sta rc ie  na 
początku sezonu doszedł do 
fo rm y .

PR ZY T A K  w y ró w na ne j
tró jc e  m ożna się pokusić 
na w a lkę  o  m is trzo w sk i ty  
tu t.

W  k ie le ck im  w yśc igu  po­
grom  ko n ku re n tó w  b y l zu­
pe łny . Zeszło roczny m is trz  
P o lsk i w  te j k a te g o r ii Le­
szek SZUBERT 7. Le g ii za­
ją ł  dop ie ro  d ru g ie  m ie jsce, 
co au tom atyczn ie  odebrało 
m u prow adzenie w  p u n k ta ­
c ji,  zdobyte o o -p ie rw s z y m  
w yśc igu  w  NowTe j Hucie.

W -ko nse kw e ncji po I I  .ę li- 
m inaejaeta. p ro w a d z i ORZE 
PO W SKt 14 p k t,. przed 
W IATR EM  (< to - je s t og rom ­
ne zaskoczenie d la  fschow  
ców) 10 p tk  i  SZUBERTEM 
(na BSA) * p tk .  Na czw ar­
te j po zyc ji zna jdu je  się KU 
R Ó W SKI 4 p k t .

ZAW O D N IC Y szczecińscy 
s ta rto w a li rów n ie ż w  k la ­
sie maszyn na jc ięższych — 
500 cem. Jechali, jed n a k  na 
Junakach o pojem ności 350 
ccm . W w yśc igu  tv m  p ie rw  
sze m ie jsca zają ł co prawda

N ajlepszy  
koszykarz sezonu 

na kortach SKT
ZNOW U PRZEZ k ilk a  d n i k o r ty  Szczecińskiego 

K lu b u  Tenisowego będą w  cen trum  zainteresowania 
ra iłośn  ków  spo rtu .

T u ta j, na k o rc ie  cen tra ln ym  odbyw ać się będzie w 
dn iach 16 — 18 czerwca tu rn ie j koszykó w k i mężczyzn 
% udzia łem  trz e -h  czo łow ych zespołów ligo w ych  J 
rep re zen tac ji szczecina.

zna ko m ity  w arszaw ian in  
K u b a ck i na AJS — pam ię­
ta m y  go  z zeszłorocznych 
zw yc ięs tw  w  Szczecinie -  
a le  ju ż  dalsze dw a m iejsca 
obsadz ili szczecin ianie. Po 
dw óch e lim in ac ja ch  p ro w a ­
dzi K u b a c k i m a jąc  m aksy­
m alną ilość 16 p k t.. ale w al 
ka o ty tu ł w icem is trza  Pol­
sk i w  te j k a te g o r ii po w in ­
na  się stać ■ w ew nętrzną 
sprawą szczecin ian. Orze- 
pow sk i. k tó ry  za ją ł w  K ie ł 
cach I I  m ie jsce ma tę  po­
zyc ję  rów nież p o  dw óch 
e lim in a c ja ch  z 10 p k t  na 
konc ie, trze c ią  zaś K u ro w ­
sk i 7 p tk *

Z TAK IM  DODAT­
N IM  bilansem przystą­
pią szczcciniacy do wal­
k i w I I I  eliminacji, któ 
ra odbędzie się w  dniu 
85 czerwca w Szczeci­
nie.

Na swoim terenie, 
przy własnej publiczno­
ści będą oni faworyta­
mi. Zdecydowane pro­
wadzenie w kategorii 
350 ccm jest sukcesem 
nie tylko jeźdźców, choć 
są oni naprawdę w  zna­
komitej formie — lecz 
również, a może przede 
wszystkim doskonale w 
tym roku przygotowa­
nych Junaków. Maszyny 
szczecińskie z dużym 
jak widać — powodze­
niem konkurują z dro­
gimi, import wanymi ma 
szynami angielskimi BSA 
czy AJS, na których star 
tują zawodnicy war­
szawskiej Legii.

Pocieszający jest szyb­
k i powrót d o  zdrowia 
wiosennych „połamań­
ców“ . W eliminacji w 
Kielcach startował już 
FIGURSKI, którego kon 
tuzja okazała się naj­
lżejsza. Figurski jechał 
na motocyklu Mirano-w- 
skiego w kat. 125 ccm 
i zajcł niespodziewanie 
dobre 6 miejsce. D o  e- 
łiminacji szczecińskiej 
stanie już również mło­
dy lekarz -- Marek U- 
MIŃSKI, który wyszedł 
ze szpitala i wznowił 
treningi. Tak więc wal­
ka na mistrzowskim 
crossie w Szczecinie za­
powiada się naprawdę 
rewelacyjnie.

NAD ODRA -
O  re m o n t szkół
®  sprzęt d la  h arcerzy  i  „O gniska” 
@ m e lio ra c ja

W D Ą B IU -
O  ośw ie tlen ie  u lic  
Q  dom  d la  nauczycie li 
O  czyte ln ia  d la  m łodzieży

p race  porząd ko w e
W DZIELNICACH Nad 

Odrą i Dąbie odbyły' się 
ostatnio sesje rad na­
rodowych. Po zatwierdzę 
niu wykonania dzielni­
cowych budżetów i pla­
nów gospodarczych za 
ubiegły rok, sesje podzie 
liły  nadwyżki budżeto­
we.

NAD ODRĄ radni za- 
decydctwali, że z 1,2 min 
zł zostaną wyremonto­
wane szkoły przy ul. Duń 
skiej (Warszewo), Dą­
brówki i Pokoju oraz 
oświetlone ulice: Jaro- 
gniewa (Zełechowo), Bar 
lickiego, Duszyńskiego, 
Pasterska i Skryta. Po-

(Rak)

W K K F iT  I O kręgow y 
Z w iązek K oszyków k i chcąc 
•p opu laryzow a ć  tę  p iękną 
dyscyp linę  o rg an izu ją  do­
roczn y  tu rn ie j, k tó ry  za- 
po ecą tku jc  serię im p rez  t  
o k a z ji obchodów D n i M o­
rza . Ponieważ szczecińskie 
k lu b y  są za słabe b v  naw ią  
■zsć w a lkę  z l ig o w ym i zespo 
ła ta ł czw artym  p rze c iw n i­
k ie m  I  ligow ców  będzie rep 
reze nta c ja  ustalona przez 
OZKosz.

-  - w - r -m  d i i i  '
ro d ? . 1* spotkają, się WKS 
SLASK z REPREZENTA­
C JĄ , a następn ie PO LO N IA 
TCarazawa *  GKS W YBRZE 
ŻE.

W  d n iu  i7. rów n ie ż o  go­
dz in ie  1* PO LO N IA  gra z 
REPR EZEN TAC JĄ zaś w 
d ru g im  meczu w a le ta  dw aj 
l ig o w cy  GKS i Śląsk .

Na ko rc ie  S K T  zobaczy­
m y  k i lk u  rep rezentantów  
pb lsk i. W GKS zagra Olitn 
p ijc z y k  DREGKR. o raz re ­
p re zen tan c i W YSOCKI i 
M ŁY N A R C ZY K . TC Polo­
n i i  w ys tąp i n a j le " « ^  ko- 
* rv k n rz  lig o w y  ubiegłego 
sezonu PISKU N , oraz 
H KU ńS T  I K A R B O \ N1CK1. 
aręsnńł Sln«ka je s t bardzo 
w y ró w n a n y , dynam icznie 
g ra ją cy .

Jeżeli dopirze oneoda tUT 
p ie j  po w in ien  być  c ieka ­
w ym  w ido w isk iem . M am y 
nadzie ję, że nauczycie le 
TTF ndpnW edn1» rozp ropa­
g u ją  tę irooreze wśród m l« 
dzieży d la  k tó re j przede 
w szys tk im  ieo*- ona orzezna 
-------•  <r)

Tak grajcie
i a k  stać was na to
- mówią kibice piłkarscy

K IB IC E  szczecińscy n ie  
mogą narzekać na b rak 
urozm aiceń. Każdy tydzień 
rozg ryw e k  szczecińsk:ch ze 
spo lów  p iłk a rs k ic h  przynosi 
jak ieś  now e niespodz iank i. 
Po ciężk im  zawodzie przed 
tygodn iem , ki-edy to  A rko - 
o in  s trąc iła  w  fa ts lm - spo­
sób ’ -a  p u n k ty  z Wawe­
lem . m ało  k to  l ic z y ł na 
ie j zw ycięstw o u b 'e e 'e l n a ­
dz ie li z ów cze-nym  lide­
rem  G w ard ią . Jak i«  w ięc 
by ło  zaskoczenie ptibPcznoś 
c*. gdy A rko n ia  mecz ten 
n ie  ty lk o , że w yg ra ła , lecz 
rów nież zadem onsTow ała 
niesr>otvkonv osta tn io , dob­
ry  poz'om  g ry .

Na te m t ten rozm aw ia liśm y 
z popu la rnym  szczecińskim  
lte ra te m  R ysz-rdem  L isko- 
wne k im ; „Zaskoczeniem  
d la  w r - v * tk :r h  po przegra­
ne j z W awelem  by ła  dosko 
nałn postawa A rk o n ’ * 
■nów? U skorw acki -  N iedziel 

po-

kow sk im  b y ła  w yn ik iem  
przede w szystk im  słabej 
ta k ty k i tren e ra  Ż y w o tk i. 
G d yby  wówczas. stW lerdziw  
szy. że m łodszy N ow ak jest 
w  beznadzie jn ie s labei fo r ­
m ie. zastąp ił go Lukosz- 
k iem . nie doszłoby do  d ra ­
m atu . Podobna by ła  sy tu­
acja w  tym  meczu po „sko  
szeniu”  N ow aka 1. T ym  ra­
zem jed na k na tych m ia st i 
skuteczn ie zastąp ił go właś 
n ie  Lukoszek.

Pochwała na jeży się A rk o , 
n i i .  tym  w iększa, że G w a r- ' 
dia roz p.rr—ia  j :d * n  ze 
sw ych lepszych meczów. 
Chyba na jlepszy w  ty m  se­
zonie.

Z  tego m eczu w - i  -sek 
p ro s ty  -  zespół A rk o n it 
um ie  grać i stać go na po­
konan ie  na jtrudn ie jszego 
p rze c iw n ika . Pod w arun ­
k iem  jednak, że g rać chce. 
T ym  w iększe m am y pre ten­
sje rć> ' nas c i p iłka rze  za­
wodzą'*.

T a k  m ów i l i te r a t -  k ib ic , 
ta k  sądzą tysiące sym pa ty­
k ó w  pilka rs tw a» (ST)

Smoleński opisuje budowę gra-

Sprawni do zawodu i  obrony...
NA WYŻSZYCH u- de-nci zaliczają także 

czelniach trwa sesja e- przedmioty wojskowe, 
gzaminacyjna. Wśród Przez udział w zaję- 
wielu przedmiotów stu ciach Studium Wojsko- 
____________________ w eg o spełniają obowią­

zek służby wojskowej i 
równocześnie przygoto­
wują się do zdobycia 
stopni podoficerskich, i 
oficerskich.

Nasz reporter odwie­
dził ostatnio studentów 
na zajęciach. Kierownik 
Studium prosił nas owy 
różnienie nazwisk przo­
dujących w wyszkole­
niu studentów. Oto oni: 
Mieczysław SMOLEŃ­
SKI. Edward BOHATE 
ROWICZ. Jerzy PRZE- 
LASKOWSKI — wszys­
cy z I  -roku. (wit)

10-,'etni chłopiec
bestia lsko
pob ił
5-letniego malca

10-LETNI CH ŁO PIEC  o
n ie us ta lon ym  na razie na ­
zw isku p o b ił 5-letniego 
A n drze ja  K rop id lo w sk ie go 
zatn. u l. S zaro tk i 2—28. 
Jak przeb ieg ł ten w yp a ­
dek n ie  w iem y. fa k t że 
sta rszy zadał A n d rze jko w i 
szereg kopn ięć w  glowe 
w w y n ik u  k tó rych  doznał 
on w strząśn ien ia  m ózgu i 
został przew iez iony do 
szpita la na U n ii L u b e i. 
sk ie j.

Sądzim y, że n ie  puści 
się tęgo płazem zw yrod- 
n ia lcow i i przez św iad­
ków  do jdz ie  się nazw iska 
spraw cy pobicia. Na«»yin 
zdaniem  przec iw  chłopcu 
i jego todz icom  pow inna! 
być  sk ierow ana sprawa są 
dowa. (w it)

Y //////////////Z .
Przechodź 

przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

Y //////////////Z .

za tym harcerze i To­
warzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej „O- 
gnisko'1 na Żelechowie 
otrzymają niezbędny 
sprzęt sportowy. Dziel­
nica zgłosiła również 
swój udział w pracach 
melioracyjnych.

DZIELNICA DĄBIE 
przeinaczyła 200 tys. zł 
ma oświetlenie ulicy od 
krzyżówki do nowej 
szkoły w Zdrojach i na 
dofinansowanie prac w 
tym zakresie, wykony­
wanych w czynie spo­
łecznym przez mieszkań 
ców i zakłady pracy dla 
swych załóg. M. in. Fa­
bryka Kabli w Zalomlu 
zajmie się oświetleniem 
ul. Słupskiej i  Tczew­
skiej, matomiast kierow­
nictwo stacji kolejowej 
w Dąbiu — ul. Racła­
wickiej. Poza tym 194 
tys. zł na prace porząd 
kowe dzielnicy i  plaży 
w Dąbiu. Rada przezna­
czyła 100 tys.. zl na a- 
daptację budynku mitez 
halnego dla nauczycie­
li w Kluczu, (gdzie budu 
je się nową szkołę) S JgO 
tys. zł na organizację 
czytelni dla młodzieży 
w Dąbiu przy ul. Go­
leniowskiej i w Kluczu 
przy u l Rymarskiej.

<b)

Małe wczasy
dla
najbardziej
potrzebujących

W AKA C JE za pasem. JuS 
za parę tyg o d n i tysiące dzie 
c i w yru szy  na zasłużony 
odpoczynek. A le są w  Szcze 
c in ie  ta k ie  dz iec i, k tó re  nie 
po jadą n igdzie. D la tych  
w łaśn ie . In spe k to ra t Ośw ia­
ty  p rzy  P rezyd ium  M RN  or 
gani żuje w  lip cu  pó łko lon ie  
i  t.zw . m ałe wczasy.

W czasie trw a n ia  p ó łko ­
lo n ii dzieci będą o trzym y ­
w ać trz y  po s iłk i dziennie, 
a na m a łych  wczasach dwa 
p o s iłk i. O rgan iza torzy za­
pe w nia ją , że dzieciom  n ie  
będzie się nudzić. Będą ope 
chodz ić  na w yc ieczk i, up rą  
w la ć  tu ry s ty k ę , będą współ 
ne zabaw y i  sport.

Rodzice, k tó rz y  pragną, 
żeby ich  dzieci skorzysta ły 
z te j fo rm y  odpoczynku 
w akacy jnego po w in n i zgło­
sić to  w  szkole lu b  w  I n - . 
-ipektor-o ie  O i” 'ia tv  P rezy­
dium  M RN pok. nr*. « w 
godz. od t  do  15. (hs)

Na „Dni Morza“
ra jd  m o t o r o w y
do Kołobrzegu
W ram ach obchodu „O n i R a jd  w y ru e ty  I  lip ca  z 

M orza”  W ojew ódzk i Zarząd p l. ko łn ie rza . C h w '’ • tę 
TPPR, przy  ws. ó łudz ia le  noprzedzi uroczyste zloże- 
PTTK : PZM ot. o rg pn izn ‘ e n ie  w ieńca u stóp P om n ikr 
w ie lk i r 3jd  m oto ro w y na W dzięczności. P o w ró t do 
sz l-irą  zw ycięskich b ite w  Szczecin , w  d n iu  następ- 
A rm ll Radzieckie j I Ludo - nym . D1a najlepszego zes- 
wego W ojska Polskiego, po lu k lubow ego Zarząd Wo 
Trasa ze Szczecina do K o - jew ó dzk i TPPR - M M o w s i 
’ obrzegu bedzie przebiegać puchar. Przew idziane są 
nrzez «uarggrd. C hociwe l, rów n ież liczne nagrody i 
W ęgorzyno. D raw sko, Z ło - up om in k i, 
cienięc. Czap linek, Połczyn _  .  " , . . .
-Z d ró j. B ia łoga rd. K a rlin o . Zgłoszenia p rz y jm u j. 
Droga pow ro tna przez T rze PTTK  przy  f l .  Ba torego 2 
b ia tów . Kam ień Pom., P rzy
b ie m ó w  i  G o le n ió w . flj)

GDZIE je s t  p a r a s o l k a ?

ZGŁOSIŁA się do nas młodft
studentka.

— Mam zmartwienie — wyzna* 
la. — Przez kilka miesięcy oszczę 
brałam nieco pieniędzy ze sty-' 
pendium i kupiłam sobie modną 
popielatą parasolkę. W ubiegły 
poniedziałek po przeprowadzeniit 
rozmowy z budki telefonicznej 
przy pl. Odrodzenia, wyszłam i  
zapomniałam zabrać tę właśnie 
parasolkę, którą miałam przy so­
bie. Może „ Reflektor”  zaapeluje 
do znalazcy żeby oddał mi zgubę?

Reflektor więc apeluje. Już nie 
pierwszy raz i  niemal nigdy nie 
zawiedliśmy się na naszych Czy­
telnikach. Czekamy na wiado­
mość o studenckiej parasolce, Te 
lefon 45-021. 1 dziękujemy.

OCZYMA DZIECKA

,¡MIESZKAM w Stargardzie 
na pięknej ulicy Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej — napisałd. do 
nas Małgosia z klasy V II. — Na­
wet zaczęłam już pisać wiersze 
na temat mojej ukochanej ulicy, 
bo czyż nie jest ona romantycz­
na? Wprost na chodniku rosną 
sterty kamieni, żwiru i  płyt chód 
nikowych. Co kilka kroków czło­
wiek potyka się i  ląduje w ka­
łuży błota. Pewnego dnia szłant 
do szkoły z koleżanką. W tym cza 
sie przejeżdżało auto, ochlapało 
nas błotem, a koleżanka upadł*  
do kałuży. Sterty kamieni zaczy­
nają już trawą porastać, a n ikt 
nie zabiera się do ich usunięcia, 
Ną początku kwietnia przyjecha­
ła ekipa ludzi i poczęli kłaść as­
fa lt na mojej ulicy, ale nie skoń­
czyli nawet połowy, zabrali 'się 
i  poszli. Małgosia”.

Tę skargę Małgosi przekazuje- 
my .Ojcom pięknego miasta Star* 
Bard. .Może ęoś poradzą?

............. ■■ ■■ i f t l J

JE Ś L I w sku te k  uszkadzane*« 
k ra n u  bądź sp łu czk i -■ rícetele» w  
tw o im  m ieszkan iu w oda, n ie  zw ie 
k a j z napraw ą, bo to  eo u  cieb ie 
się m arnu je  jes t po trzebne sąsia­
do w i. Jeżeli n ie  um iesz u n  u >  
p r - w lć  a n ie  w iesz gdzie Jest 
u a jb liż s ry  p u n k t us ługow y — 
zgłoś zapotrzebow anie do  « w o je jo  
AD M -u .

Z A K Ł A D  uslue rad io techn icz­
n ych  n ie  zgadza się ze stanow i­
sk iem  p . S tan is ław a W yrębsk le­
go, k tó re go  zacy tow aliśm y na­
szej in fo rm a rV  pt. „Z a  dokręce­
n ie  ś ru b k i k ilk a s e t z ło tych ” . Za­
k ła d  ten tw ie rd z i, że n ig dy  n lo  
dokonyw a) przestro jeń te lew izo­
ró w  za sumę 4Sft z ł (przestro jen ie  
w raz z łączówka,) I 300 zł*' aa 
p rze stro jen ie  do od b io ru  T V  Sącze 
c łu . gdyż cena p—»stro jen ia  w y ­
nosi d la  ob u  system ów  O IR  i  C C I»  
«00 z l.

B IL E T Y  »a  opere tkę zakupione 
« 0 ,1 9  bm , są ważne na  dzień 22 
czerwca. W ty m  d n iu  graną -bę­
dzie kom edia m uzyczna p t. „R oz­
koszna dzlewcsyna”  R. Bena» 
tzky"egt>. Początek o godz. 1941.

PASTE, k tó re  od w ied z iły  wczo­
r a j  redakc ję  „K u r ie ra ”  pozosta­
w iły  na b iu rk u  o k u la ry  p rze c iw ­
słoneczne. Proszone są o  o d b ió r 
g w e j zguby w  sekre tariac ie . -

A T R A K C JA  D L A  F IL A T E L IS T Ó W

Na sta tkach żeglugi p rzybrzeż­
n e j w  szc reC n ie  zainsta low ano 
s k rz y n k i p-cstowfc.

Pocztów ki 1 l is ty  w .iu c o n e  do 
■kr?ynk l na s ta tku  o trzym u ją  od­
po w ie d n i oko licznośc iow y da to w ­
n ik .  (ZAP)

OBSF.PTCATOFZY — s ta ło  piszem y 
L  pou iszonycb przez Was sprawach.

STE FA N  R A D E C K I -  N ie  tm i» -  
“ >y  w ykorzystać zażalenia, gdyż n ie 
nadesłał nam Pan e ty k ie tk i 7. adre­
sem p ie ka rn i, t  k tó re j pochodzi » •  
meczyenczone pieczyw o.

i



LATERNA MAGICA
— sztuka nowoczesna
w służbie r

ZE SŁOWAMI: LA ­
TERNA MAGICA spot­
kałem się po raz pierw 
szy w Karłowych Va- 
rach. Podczas oficjal­
nego rozdania nagród 
zwycięzcom etapu Wy­
ścigu Pokoju jeden z 
kolegów, często bywa­
jący w Czechosłowacji 
wskazał śliczną dziew­
czynę siedzącą pryy sto 
liku mówiąc — to jest 
gwiazda Pragi, główna 
postać programu La- 
terna Magica. Co zaś 
jest ta tajemnicza La- 
terna Magica dowiedzie 
liśmy się już nad Weł­
tawą.

W p ie rw  trzeba b y ło  użyć 
w szys tk ich  m o ż liw ych  pó- 
śred n lc tw , b y  dostać b ile t 
do  tego. jed y tjeg o  w  św ię­
c ie  T ea tru  -  k ina , następ­
n ie  (z bó lem  serca) zapłacić 
20 ko ro n  i  w reszcie zasied 
liś m y  w  nowoczesnej sa li 
w  pasażu u l. P rikop .

Sala w ype łn ion a  po  brze­
gi różnorodną pub licznoś­
c ią . N ie  d z iw ili tu  n iko go  
M u rz y n i o różnych odcie­
n ia ch  skó ry , H in d u s k i w  sa- 
•. fa r i  czy ps tro  u b ra n i Am e 
ryka n ie . T a k  je s t codzien­
n ie . La te m a  je s t bow iem  
Jedną z na jw ię kszych  a tra k  
c j i  s to lic y  CSRS’. A tra k c ją  
na m ia rę  św iatow ą.

Pojnysł I program o- 
pracował zespół ekspe­
rymentalny studia f i l ­
mowego w Barrandovie 
specjalnie na światową 
wystawę w Brukseli. 
Od dwóch lat idzie dwa 
razy dziennie przy su- 
perkompletach. To już 
Chyba świadczy o jego 
niecódzienności. Czym 
więc jest owa La terna 
Magjca? .... -

niezwykłym po­
łączeniem występów e- 
strad owych z filmem, a 
raczej z zastosowaniem 
wszystkich technicznych, 
nowatorskich osiągnięć 
film u w teatrze.

Zaczyna się od k ró tk o -  
m etrażow ego reportażu z te  
ren ów  Expo 58 .A k to rk a  — 
■właśnie ta  k tó rą  w id z ie liś ­
m y  w  K a rlo vych  Varach, 
-  zw iedza w ystaw ę . Jedzle- 
sny w ięc w raz z n ią  w  wa 
gon i ku  na po w ie trzne j ko le j 
k i ,  zw iedzam y słynne Ato- 
m iu m , uc ie kam y przed na­
trę tn y m , przyg od nym  w ie l­
b ic ie le m .

W reszcie bo ha te rka  spoglą 
da na zegarek i  stw ierdza , 
*9  za chw ilę  m a w y jść  na 
estradę L a te m .i M agica. 
Spieszy w ięc m otorow ą r ik  
erą, w pada do s tu d ia , prze­
b ie ra  się, ods łan ia  k -c ty n ę

1... żyw a, ta k  samo ubrae 
na, w  ide n tyczn e j fryzu rze  
w ychodzi przed na m i na 
p ra sk ie j estradzie.

Prezentuje z ogrom­
nym wdziękiem i swo­
bodą przyszły program 
i przeprasza, że mówi 
tylko po czesku. W tej 
chwili w górze, w  rogu 
czarnego tła sceny, na 
niewidocznym dotych­
czas ekranie ukazuje 
się... ona. Ta sama, tak 
samo ubrana z tą róż­
nicą, że mówi do nas 
po angielsku. Zaczyna 
się dwujęzyczny dialog. 
Tej żywej i  tej z ekra­
nu. W pewnej chwili 
dołącza się do rozmo­
wy, tym razem już po 
niemiecku, trzecia w 
prawym rogu sceny. 
Przekomarzają się, prze 
rywają sobie wzajem­
nie. Zapowiedziały pro­
gram pleśni i tańców 
czeskich. Znikają nle- 
spostrzeżenie tak jak 
przyszły.

T a k  sam o b łyskaw iczn ie , 
p rzy  przygaszonych św ia t­
łach  z podłogi w y ra s ta ją  
trz e j u b ra n i w ludow e czes 
k ie  s tro je  cym b a liś c i 1 za­
czyna się kon cert. Zasłucha 
n i i  zapatrzen i w  w ir tu o ­
zów  ty c h  n iecodziennych 
ins tru m e n tó w  n ie  zauważa­
ln y  k ie d y  przed m uślino w ą 
zasłonę, k tó ra  oddzie la or­
k ies trę , w y p ły w a ją  tance r­
k i.  W iru ją  w  ry tm  m uzyk i. 
Tańczą na estradzie. Po 
c h w ili nad n im i, na dużym , 
pa no ram icznym  ekra n ie  ten 
sam  tan iec, w  ta k t  te j sa­
m e j m u z y k i rozpoczyna na­
stępna tró jk a . T e  same, ale 
ju ż  f ilm o w e . Z nó w  po chw i 
l i  w  d ru g im  rogu tańczy 
trze c ia  tró jk a . Przesta jem y 
s ię  ju ż  o rien tow ać, k tó re  
•ą  k tó re . G*y te *ywe pły* 
pą po ekran ie , czy te  z 
ruch om ych 1 s ta le zm ie n ia ­
ją cych  pozyc ję  ekra nó w  ze 
sz ły  na de sk i estrady.

Tak jest przez cały 
program. Mylą nam słę 
spikerki, zatraca, gra.- 
nica między filmową 
fikcją a rzeczywistością. 
Dwugodzinny spektakl 
kończy się koncertem. 
Rozpoczyna żywy pia­
nista. Przystojny, mło­
dy chłopiec mocnymi 
akordami ucisza gwar 
sali. Na ekranie nad nim 
zjawia się po chwili so­
bowtór. Ten drugi gra 
na klarnecie. Moment i 
zjawia się następny, i 
następny. Po chwili w i­
dzimy już kompletny, 
sześcioosobowy zespół.

R uchy doskonale zsyn­
chronizow ane, uśm iechnię­
ci, zgra n i — ide n tyczn i. O r­
k ie s tra  n iez iem skich  sześ- 
ciorarczków. Przepraszam, 
p lęcio raezków . Ten szósty 
Jest c z łow iek ie m  z  k r w i  i 
kości. P row adzi zespól, ru ­
cham i g ło w y  up om ina p a rt 
nerów , k tó rzy  za wcześnie 
skończy li swe w ejście. 
B a rw n y , c ieka w y, choć Ja­
k iś  trochę n ie re a ln y  ob-

W programie były też 
liryczne wstawki. Oto 
poeta, który nie może 
znaleźć natchnienia. Łza. 
którą uronił w zadu­
mie zamienia się w kry 
ształ. Kryształ rozpry­
skuje na drobne czę­
ści, z których powstają 
przecudne kolorowe f i­
gurki. Tańczą, żyją, są

baśniową historią. A 
wszystko jest dyskretną 
reklamą słynnych cze­
skich kryształów. Najr 
lepszą, najbardziej dy­
skretną i najbardziej 
chwytliwą reklamą, ja­
ką widziałem. Bracia 
Czesi są niedoścignieni 
w tej materii. Wszystko 
to przy dyskretnym 
podkładzie czeskiej mu­
zyki.

S p ikerkę  w idz ia łe m  póź­
n ie j z ro w u  żyw ą i  z b liska . 
P row a dz iła  p ro gram  te le w i­
z y jn y . R ob iła  to  w spania le . 
D oskona ła rek lam a  u ro dy. 
T y lk o  ty m  razem  troch ę 
przesadna. T a k ich  dziew ­
cząt w ięce j n ie  spotka łem  
w  Pradze.

ST. R AKO W SKI

Angielska Legia Honorowa
W W IE L K IE J  B R Y T A N II

ustanow iono obecnie nowe 
odznaczenie pod nazw ą „O r ­
de r o f Com panions o f L ite ­
ra tu re ” . L iczba ży ją cych  bd 
znaczonych n ie  m oże n ig dy  
przekraczać dziesięciu ka ­
w a le ró w  tego o rderu . P rzy­
zna je go K ró le w sk ie  Tow a­
rzys tw o  L ite ra ck ie . D otych­
czas o rd e r te n  o trzym a ło  
ty lk o  pięć osób, a m ia no w i­
c ie : b. p re m ie r W inston 
C h u rch ill (86 la t), pisarze 
Somerset M augham  (87 la t), 
M. G. T reve lya n  (85 la t), 
E. M . F ors te r (81 la t) i  nad­
w o rn y  poeta k ró le w sk i ( ty ­
t u ł  o f ic ja ln y )  John Mase­
f ie ld  (82 lata ).

Oprócz ty c h  p ie rw szych 
p ię c iu  sędziw ych kaw a le­
ró w  o rderu , spodziewane 
je s t nadanie tego orderu

B e rtra n d o w i R usselow i, J. 
B . P r ie s tle y 'o w i i  G raham o­
w i Greer>e’ow i.

Z nany poeta, k r y ty k  l i te ­
ra c k i i  tw ó rca  now ych 
fo rm  po e z ji w y b itn ie  in te -

lek*u a ln e j — Thomas E lio t 
-  la u re a t N agrody Nob la 
z ro ku  1948, n ie  podając 
przyczyn od m ów ił p rzy jęc ia  
godności cz łonka te j Le g ii.

(gb)

„Dziwne 
kamienie*'

GÓR N IC Y w a łb rzyscy  po 
sze rzy li sw oje tra d ycy jn e  
zam iłow an ia  -  w ędkars tw o 
i  hodow lę k ró lik ó w  -  o 
nowe ho bb y . Jest n im  g ro ­
m adzeni« k a m ie n i i  ka w a ł­
k ó w  węg la zaw ie ra jących 
odc isk  daw ne j roślinności. 
In ic ja to re m  tego rodzaju 
zbie ractw a b y l g ó rn ik  z 
„V ic to r id ”  Czesław P a w li­
kow sk i. Z b io ry  s" r *  przeka­
zał on następn ie szkołom  
w  Boguszow ie i  W ałbrzy­
chu. Czesław P a w liko w sk i 
odszedł ju ż  na em erytu rę , 
ale zbie ran ie  „d z iw n ych  ka 
m ie n i”  i  przekazyw an ie ich 
szkołom  sta ło sę opwszech- 
n ym  hobby w śród g ó rn i­
k ó w  w a łb rzysk ich . ZAP

INDIANIN 
i MASKI

MŁODY Indianin po­
zuje do zdjęcia oto­
czony maskami, w któ­
rych on i jego ko­
ledzy wykonali gro­
teskowy „taniec starca", 
oparty na starodawnym 
tańcu indiańskim datu- 
jącym się .z. czasóiii-Po­
przedzających podbój 
Meksyku przez Hiszpa­
nów.

(Foto CAF)

NAWOZY
dla rolnictwa

O ko ło  33 proc. k ra jo w e j 
p ro d u k c ji supertom asyfiy  
(cennego naw ozu fo s foro­
w ego) Jest dostarczane na 
ry n e k  przez F ab rykę  „B o - 
n a rk a ”  w  K rako w ie . „B o - 
n a rk a ” , k tó ra  ju ż  od k i lk u  
la t  przechodzi g ru n to w ną 
m odernizac ję , w  1965 r. p ro  
dukow ać będzie 300.000 to n  
naw ozów  fo s fo ro w ych .

Na zd ję c iu : F ragm e nt za­
k ła d u .

C AF s  Fot. K o n d ra ck i

J — SŁAWEK, chłopie, jak się masz?
- -  Janek! A  ciebie skąd przyniosło? Jesteś W 

przejazdem?
— Przejazdem, jakbyś zgadł. Wracam z Ko­

łobrzegu. A u was co nowego?
— A no nic, bez zmian. Żyjemy, pracujemy, 

jak to na wsi. No, ale od czasu do czasu coś 
się zdarzy. Czy słyszałeś już o naszej ostatniej 
sensacji? Porcelanę maimy na niebie. Talerze 
nad nami latają.

— Gdzie i kiedy? Żartujesz ze mnie — uda­
wałem zdumionego. Trudnó. Obowiązki służ­
bowe,

Wcale nie żartuję. Widziała go matka Heń­
ka, wiesz, tego kaprala z pierwszej drużyny.

— Ależ mój drogi, to niezwykła historia... Czy 
mężesz mnie z nim skontaktować? Co by powie­
dział na to staruszek Verne?

— Przede wszystkim, zaprosiłby cię na obiad. 
Pozwolisz, że zrobię to samo. A potem — zoba­
czm y.

Matka .Heńka była przygarbioną, - zasuszoną 
staruszką.

— Niech pani opowie, jak to było z tym lata­
jącym ogniem? — zadałem jej pierwsze pytanie 
i wstałem, by zamknąć drzwi przed usiłującą 
WójśĆ do.pokoju natrętną dzieciarnią.

— TO BYŁO tak: — rozpoczęła stara śpiew­
nym, wileńskim akcentem.

— Choruję na reumatyzm, proęzę pana. Star­
szemu, jak to starszemu, już nie do snu, a 
jeszcze jak mu cosik dokucza. A minie, proszę 
pana, jak raz świdrowało w kolanie...

Uzbroiłem się w cierpliwość, godząc 6ię ■ z 
myślą, że historii o reumatyzmie muszę wy­
słuchać do końca.

— Z rana podniosłam się z łóżka, proszę 
pana miłego, bo jak chodzę, to mniej boli...

Kiwnąłem głową, a ona przyjęła to “ jako 
zachętę do dalszej opowieści. . ,

—- Wyszłam ' na dwór, a na dworze . cicho, 
Cichuteńko, ani żywej duszy,...

J A N  L IT A N

KMMONIM

— Czy był wiatr?
— Wiatr? A był, był. Od morza. Dmuchał 

raz słabiej, raz mocniej, no i  „toto“  przeleciało 
jakby z wiatrem, raz wolno, a później szyb­
ko.

— Co? — spytałem spokojnie.
Zbliżaliśmy się do najbardziej interesującego

fragmentu opowiadania. Staruszka zakasłała 
się. Zaproponowałem, żeby wyjść przed dom, 
na powietrze, ponadto chciałem, aby pokazała 
skąd i w którym kierunku to „coś“ leciało.

— O, tak leciało — wskazała z północy na 
południe. — A w tym miejscu, o tu, podnio­
sło się w górę.

1— A gdzie zniknęło?
— O tam, nad laskiem zginął ten antychryst.
— A jak wyglądał?
— O taki, okrągły 1 świecący na połowę — 

zrobiła ruch rękoma i zamarła na chwilę, prze­
żywając zapewne powtórnie to wydarzenie.

— A może się pani przywid7'uło?
Tutaj staruszka żachnęła się i zapewniła, że 

z całą pewnością widziała, że „toto“  leciało.
To było wszystko, co mogła mi powiedzieć. 

Zadałem jej jeszcze kilka pytań i  pożegnałem 
, f i * .

Miałem przy sobie przysłane mi przed wy­
jazdem wycinki o „latających talerzach“ . Tol 
zjawisko nie bardzo pokrywało się z tymi, 
opisami. Rozmowa nie przyniosła rozwiązania, 
zagadki. W każdym razie wydawało się, 
„latający talerz“  nie mógł być jedynie tworem] 
wyobraźni staruszki. — Postanowiłem pomysz-j 
kować jeszcze kilka dni i  "wrócić do Warszawy,] 
by zastanowić się, co robić dalej.

IV

Miałem już dość tycłi „Pożegnań” . Wdzierały■ 
się do mych uszu, brzęczały jak natrętna mu-* 
cha. A przecież była to moja ulubiona melo-' 
dia. Tak, ale nie dzisiaj. Przeklinałem ją od; 
samego rana. Wreszcie postanowiłem wylą-j 
czyć magnetofon. Taśma, na której Mituła na-; 
grał tę tajemniczą rozmowę z krótkofalowcem* 
z NRF, zatrzymała się. W gabinecie zapano-* 
wała cisza. Błądziłem oczyma po znajomych' 
sprzętach. W tym gabinecie czułem się jak we* 
własnym domu. Rozwiązałem tu już niejedną' 
zagadkę. Ale dziś nic mi nie szło. Wściekły; 
zdecydowałem wezwać speców od szyfrów.^ 
Przyszło dwóch. I  znowu nastawili tę przeklę-| 
tą melodię. Wstrzymywali taśmę, zwalniali,! 
przyspieszali, robili przy tym tajemnicze i  po­
ważne miny. Trwało to dość długo, po czym? 
zgodnie stwierdzili, że melodia nie jest chyba« 
szyfrowana. Młodszy przyniósł płytę z nagra-« 
riem Sławy Przybylskiej. Przytaszczył też je -“ 
szcze jeden magnetofon. I, aby mnie dobić 
całkowicie, włączono jednocześnie dwa ma­
gnetofony. Nie było żadnej różnicy. Melodie 
pokrywały się idealnie.

— W jakim celu zwalnialiście i  przyspiesza­
liście obroty — zapytałem.

id, c. n.I 16)

„ litle ra tira» |i
Gazieta”

przeciw
„Katonom"

„L IT IE R A T U R N A JA  
G A Z IE T A ”  w  num erze 
x  3 bm . "w a r tyku le  
„K tóż tu  na w in ił? ”  na ­
w ią zu je  do l is tu  k a n d y ­
data n a u k  h is to rycz ­
n ych  A . T . K O ŁP A K O ­
W A, k tó ry  jes ie n ią  u- 
b ieglego ro k u  po d ją ł „ z  
p ry n c y p ia ln y c h  p o zyc ji’» 
ataik na n ie zm ie rn ie  łu ­
b ia ną  przez dz iec i ba­
jeczkę C żukow skiego 
„M u szka  Z to tobrzusz- 
k a ” .

„PO DZIŚ dzień — 
pisze „LITIERATUR­
NAJA' GAZIETA” — na 
pływają do naszej re­
dakcji listy, których au 
torzy pytają: „czy na­
prawdę człowiek propo­
nujący spalić „Muszkę 
Złotobrzuszkę”  jest real 
ną postacią?”

Ktoś mógłby powie­
dzieć — komentuje „L i-  
tieraturnaja Gazieta” — 
że sprawa powinna być 
po prostu traktowana 
jako curiosum. Nieste­
ty. t !

„O to  m am y przed sobą 
obszerny a r ty k u ł,  zamiesz­
czony n ie da w no  n a  la ­

m ach c zasop ism a„M oskw y” . 
Jeden z rozdz ia łów  pośw ię­
cony Jest s ły n n e j pow ieśc i 
D ań ie la  Defoe -  „R o b in son  
Cruzoe” . „Sądzą -  czytam y 
w  a r ty k u le  „M o s k w y ”  -  że 
w  św iadom ości dziecka po 
w ieść ta  m us i pozostaw iać 
rysy , k tó re  są w  naszych 
czasach ca łk ie m  n iepotrzeb 
i»e. Rysa pierwsza!: rzeczy..
Z  Jakąż żm udną dok ładnoś­
c ią  Defoe opow iada o zno­
szeniu rzeczy ze s ta tku , z 
ja k ą  b u ch a lte ry jn ą  ścisłoś­
c ią  w y lic z a  s k rz y n k i 1 p rze d ­
m io ty . R ysa d ru ga : zam k i 
i  zasuw y... Rysa trzec ia : za 
pasy... R ob inson grom adzi 
je  na  czarną godzinę 1 Ry­
sa czw arta : strach . Rob in­
son w ciąż d rży  ze s trachu. 
B o i się d z ik ich  zw ierzą t, 
ludoże rców , p ira tó w , nę­
dzy— Rysa p ią ta : w ie rn y  
s ługa” ,

Taić oto - -  pisze „Ł l-  
tieraturnąja Gazieta”  — 
naliczyliśmy pięć „rys” . 
Razem wzięte, jak nas 
zapewnia autor, tworzą 
„wielką bliznę w  du­
szy”. Biedny Róbinson! 
Tyl« l i t  przeżył *«mot 
nie na wyspie bezlud­
nej. Czy to naprawdę 
tak bardzo niemoral­
nie. jeżeli w takiej sy­
tuacji gromadzi rzeczy 
i  produkty, robi sobie 
zamki i  zagrody, boi 
się dzikich zwierząt i 
piratów?”

„Najbardziej zdumie­
wające w całej historii 
— pisze „Litieraturna- 
ja Gazieta” — jest to, 
że artykuł w czasopiś­
mie „Moskwa" napisał 
Borys Agapow — jeden 
z najwybitniejszych pu 
blicystów radzieckich, 
literat o nietuzinkowym 
talencie, człowiek dużej 
kultury i erudycji.

Czyż nalleży się w obec te 
go dz iw ić , że cz łow iek  da 
le k i od li te ra tu ry  pisze do 
naszej re d a k c ji co następu­
je :  „T o m e k  Sawy e r  — to  
uro dzo ny  degenerat, zło­
dz ie j, chu ligan, k łam ca z 
w ypa czon ym i pom ysłam i.. 
Ta n iebezpieczna książka 
je s t p o nu rym  podręczni­
k ie m  z łod z ie jsk ich  szajek, 
zdepraw ow anych przestęp­
ców  i  w sze lk ich  m e lin . Pod 
czas lik w id o w a n ia  g ru p  bez 
dom nych , n ie le tn ich  włóczę 
gów zawsze w  kieszeniach 
m łodoc ianych przestępców 
zna jdow ano „T o p ik a  Sawy- 
era” . T a  szkod liw a ks ia jika  
po w inn a  być  usunię ta z 
b ib lio te k  rad z ie ck ich ” ,

Nie twierdzimy by­
najmniej — Disze „L i- 
tieraturnaja Gazieta”  — 
że autor tych radykal­
nych wniosków bezpo­
średnio czerpał natchnie 
nłe z artykułów Bory­
sa Agapowa. Oczywi­
ście nie. Ale przecież 
tego rodzaju artykuły 
kształtują utylitarne, 
antyestetyczne podejście 
do zjawisk sztuki. Po­
stawa ta może — jak 
przekonaliśmy się wy­
żej — ujarzmić myśl 
nawet człowieka mą­
drego, mającego,, wyro­
biony smak artystycz­
ny.

..K siążka — k o n k lu d u je  
LIT IE R A T U R N A JA  G A ZIE- 
T A  - je s t podręcznik iem  
ty c ia . T v  p  wszechnie zna 
na praw da. N ie  zna jdz ie  się 
chyba u nas czł©- ieka , k tó  
r y  . i se rio  negow ałby ro lę  
l ite ra tu ry  p ię k n e j  A le  czę­
s tokroć ta  w ychow aw cza ro  
la po jm ow ana jes t w spo­
sób ta k  p ry m .: w n y , te  
cały w ychow aw czy ładunek 
k s lą ik i,  w szystko w  Im ię 
czego została ńapiśana, po­
zostaje po p ro s tu  niedostrze 
Jga«*’l    ^
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